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Cło na bawełne i weine 


zamiast podatku obrotowego w przemyśle włókienniczym 
Olbrzymia pożyczka zagraniczna dla włókiennictwa polskiego 


W sferach rządowych oma- 
wiany jest obecnie sensacyjny 
projekt 


zniesienia podatku obrotowego i bawełnę i wełnę dałoby 


który stanowi bardzo poważne ;dzo szybko realny efekt pod po | datku 


obciążenie produkcji i wymia- 
ny tej gałęzi gospodarstwa. 
Wzamian za zniesienie 


ne jest 

wprowadzenie cła na przywożo 

ne do Polsk; surowce włókien- 

nieze, a mianowicie na bawełnę 
i wełnę: 

Motywy tej akcji w odniesie- 
niu do włókiennictwa łódzkie- 
go są najrozmaitsze. 

W pierwszym rzędzie chodzi 
o zmniejszenie deficytu bilan- 
su handlowego, w którym 
ujemne saldo  Suroweów włó- 
kienniczych stanowi blisko pół 


po- | 
datku obrotowego projektowa=|j 


Główni akcjonariusze zaakcepia 


miljarda złotych rocznie. 

Jednocześnie sfery rządowe 
sądzą, że wprowadzenie cła na 
dla , 


stacią 


rencji drobnego pizemysłu 
nie opłacającego podatku obro- 


likwidacji nieuczciwej konku- |łoby obecną przewagę konku- 


rencyjną drobnego przemysłu. 
Jednocześnie 


towego i dezorganizującego ca- w budżecie wydatków na admi- 
dla przemySłu włókienniczego, przemysłu włókienniczego bar- |ły rynek. Likwidacja tego po- 


i wprowadzenie cła na 
surowce wółkiennicze wyrówna 


nistrację skarbową dałoby się 
osiągnąć poważną oszczędność. 
W ścisłym związku z tym pro 


wali 


plan sanacji Banku Handlowego w Łodzi 
P. Stefan Osser wyjeżdża w sobotę do Londynu 


Wczoraj powrócili do Łodzi j Alfredowi Biedermanowi, 


oraz 


z Meranu p. Alfred Biederman ‘ pp. Stefan Osser i Robert Bie- 


įr., który zdał szczegółowe spra | derman z Wiednia, 


wozdanie 
kroków 


z dotychczasowych 
akcjonarjuszów pol- 


gdzie ta- 
kież samo sprawozdanie złożyli 


jp. prezesowi Adamowi QOssero- 


skich w sprawie Banku Han-, wj, 


dlowego w Łodzi, p. prezesowi 


Katastrofalna powódź 


Dźwina zalała olbrzymie połacie 


DRUJA, (pow. dziśnieński), 
28 kwietnia (Pat.j— Druja znaj 
duje się pod wodą. Zatopionych 
jest 450 domów. Grasuje epide- 
mja duru. Komunikaeja zosta- 
ła przerwana. Elektrownia za- 


lana. Daje się odczuwać brak 
pożywienia. Poziom wody na 
Dźwinie jest o 14 mtr. wyższy 
od normalnego. Woda przybie- 
ra w dalszym ciągu. Potrzebna 
jest pilna pomoc. 


Ustawa o funduszu drogowym 


ma być zmieniona 


„Warsz. koresp. „Głosu Po- 
rannego (Fr.) telefonuje: 

Według pogłosek w minister 
jum robót publicznyeh istnieje 
zamiar opracowania noweli do 
uchwalonej podczas sesji bu- 
dżetowej ustawy o funduszu 


Przyjaciel 


drogowym. 

Pozostaje te w związku z pro 
testami właścicieli autobusów i 
samochodów, którzy wykazują, 
że ustawa ta uniemożliwia ist- 
nienie calego przemysłu auto- 


busowego i samochodowego. 


Raspulima 


pośrednikiem w pożyczce dle Polski 


Jak się dowiadujemy, pośredni- 
kami przy zawarciu pożyczki ko- 
lejowej ze strony polskiej byli nie- 
jaki Barylski i b. minister kolei 
inż. Tyszka, który otrzyma praw- 
dopodobnie kierownictwo robót dla 
wykonywania nowej linji, 


Ze strony francuskiej 
kami byli: Rubinstein, b. bankier 
petersburski i przyjaciel Rasputi- 
na, oraz Reiner, znany przyjaciel 
polityczny i powiernik gen, Sikor- 
skiego. 


pośredni- 


Bójka w sejmie 


Krzesła i pulpity w roli pocisków 


BERLIN, 28.4. (PAT) — Sejm 
saski był dziś widownią skandalicz 
nego zajścia, wywołanego wystą- 
pieniem posła hitlerowskiego, Stu- 
dentkowskiego. W odpowiedzi na 
obełżywe wystąpienie mówcy, któ- 
ry nazwał marksistów typowymi 
zbrodniarzami, obecni na sali so- 
cjal-demokraci i komuniści rzucili 


się w stronę trybuny, Doszło do 
bójki między hitlerowcami i soeja- 
listami, przyczem obie strony uży- 
wały jako pocisków krzeseł i pul- 
pitów. Stndentkowski został w wal 
ce spoliczkowany. 

Posiedzenie zostało przez prze- 
wodniczącego zamknięte. 


Zaznaczyć należy, że dv Me- 
ranu podezas pobytu tam p. Al 
freda Biedermana jr, przybył ró 
wnież p. Ralf Biederman z Lon 
dyrn. 

Prezes Alfred Biederman cał- 
kawicie zgodził się na wszyst- 
kie plany i poczynania. jakie 
przedstawili mu synowie, po- 
czem p. Alfred Biederman wy- 
jechał do Wiednia, spotkał się 
z p. Stefanem Osserem i Rober- 
tem Biedermanem u prezesa 
Adama Ossera. Również konsul 
Osser zaakceptował wszystkie 
poczynania w sprawie Banku 
Handlowego w Łodzi. 

Według wiadomości, jakie 
przywiózł p. Ralf Biederman 2 


Londynu w dniach najbliższych 


odbędzie się tam zebranie gru 
py wierzycieli angielskich, po- 
czem odbędą się rokowania z 
przedstawicielami  akejonarju- 
szów polskich pp. Raliem Bie- 
dermanem i Stefanem Osserem, 
którzy speejalnie w tym celu 
wyjeżdżają do Londynu w s0- 


Podwójny profil 


Ex-cesarz Wilhelm i ex-król 
Alfons. 


botę, dnia 2 maja. 

Zaznaczyć należy, że zarów- 
no p. Stefan Osser, jak ł£ Ralf 
Biederman otrzymali eałkowite 
pełnomocnietwa w celu edbv- 
cia ostatecznych już nawet ro- 
kowań z anglikami. 


jektem pozostaje jako motyw 
wprowadzenia cła na surowce 
włókiennicze zmniejszenie de- 
ficytu handlu zagranicznego 
przez 


reorganizację systemu importu 
surowców włókienniezych. 


Koncepcja ta zdaniem czyn- 


ników rządowych mogłaby 
przyczynić się do uzyskania 
bardzo 


poważnej zagranicznej pożycz: 

ki dla polskiego przemysłu włó 
kienniezego, 

temu przemy: 

nabywanie surowców 


co umożliwiłoby 
słowi 
wprost krajach produkcji, 
czyli z pominięciem zbędnego 
eurcpe jskiego pośrednictwa 
Pożyczka ta stanowiłaby jedno- 
cześnie olbrzymie źródło 

mesy dla Sense pre emysłu. 


PWERTWEE 


w 


pa- 


3-ch podchorążych utoneło 


Tragiczny wypadek podczas ćwiczeń na Wiśle 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego (Fr.) telefonuje: 

Na Wiśle pod Modlinem 12 ucz- 
niów szkoly podchorążych rezerwy 
z Zambrowa odbywało, pod do- 
wództwem putonowego, ćwiczenia 
na specjalnie zbudowanej tratwie. 

W pobliżu mostu kolejowego 
tratwa poczęła tonąć. Trzech pod- 
chorążych utonęło, reszta zdołała 
się uratować. 


Ofiarami tragicznego 
stali się: 

Podchorąży Stefan Kaluciński, 
student szkoły technicznej z Pozna 
nia. 

Podchorąży Paweł Krusze, student 
politechniki warszawskfej. Osiero- 
cił on żonę. 

Podchor. Jan Skiba, student unì 
wersytetu warszawskiego. 


wypadku 


Atak floty na Madere 


Portugalskie ultimatum do powstańców 


LIZBONA, 28.4. (PAT) — Na- 
czelny dowódca Sił zbrojnych, któ- 
remu powierzono stłumienie rewol- 
ty ną Maderze, wystosował do po- 
wstańców ultimatum, w którem do- 


maga Się złożenia broni do godz 
17-ej. O ile powstańcy nie zastosu- 
ją się do wezwania, oddziały woj- 
ska i marynarki rozpoczną opera- 
cje wojenne bez uprzedzenia o tem. 


Gen. Jaeynik 


komisarzem wileńskiej 
kasy chorych 


WILNO, 28 kwietnia. (Pat.) 
Dziś przybył do Wilna generał 
w słanie spoczynku Kazimierz 
Jacynik, który obejmuje stano- 
wisko komisarza wileńskiej ka- 
sy chorych. 


Nikolska okradziona 


Kasetka z klejnotami 
zniknęła 

PRAGA, 28.4. (PAT) — Znanej 
tancerce rosyjskiej, Elżbiecie Ni- 
kolskiej, skradziono w Bernie Mo- 
rawskiem kasetkę z klejnotami ro- 
dzinnymi, posiadającymi wielką 
wartość. Strata wynosi kilkadzie- 
siąt tysięcy koron. 


Przemysłowcy polscy 


zwiedzają kopalnie 
Rosji południowej 


MOSKWA, 28.4. Część bawiącej 
w Moskwie delegacji przemysłow- 
ców polskich udała się wczoraj na 


zwiedzenia 
zakładów 


południe Rosji celem 
tamtejszych kopalń i 
przemysłowych. 


Jack Diamond > 
w niebezpieczeństwie 


ALBANY, 28.4, (PAT) Doktorzy 
czuwający nad znanym bandytą 
Diamondem, który padł wczoraj 
ofiarą napadu, stwierdzają, że stan 
jego zdrowia jest bardzo niepoko- 
jący. 


2 


29.1V— GŁOS PORANNY— 1931 


Gdy czerwona armja. 
stała pod Warszawą... 


„Ośmnasta rozstrzygająca bitwa Świata”. -- Pamiętniki lorda d' Abernona 


„Zawiedzione nadzieje sa po 
apolitym losem ludzkości. Przy 
jemnem jest przeto i dodają- 
cem otuchy, jeżeli naodwrót 
miało się przywilej brania u- 
«lzjału w epizodzie, w którym 
rzeczywistość bardzo daleko 
orześcigneła przewidywania”. 

Temi słowy kończy swój pa- 
miętnik, pisany z dnia na dzień 
w Warszawie podczas inwazji 
bolszewickiej lord d*Abernon, 
były ambasador angielski w 
Berlinie i uczestnik misji an- 
gielsko - francuskiej w Polsce, 
w roku 1920. Pamiętnikiem 
tym jest słynna już jego książ- 
ka, wydan» w Londynie pod 
tytułem „Osiemnasta rozstrzy* 
gająca bitwa świata“, 

Ponura była podróż tej misji. 


do której rządy angielski i 
francuski nie przywiązywały 


większej nadziei, najwyżej wy- 
jednanie dla Polski  jaknajry- 
chlejszego zawieszenia broni ze 
zwycięskimi podówezas bolsze- 
wikami, Ale jeszcze, po drodze, 
sądy o sytuacji, swoich i ob- 
cych, spotykanych w podróży, 
jakby stworzone były, ażeby 
rozproszyć nawet tę skromną 
nadzieję. 

W Paryżu delegac! ar glelscy 
spotkali sie z PaderewSkim. 

„Jeżeli nasze wrażenie o po- 
łożeniu w Warszawie — pisze 
lord d'Abernon — hyjo ponure, 
zanim przedyskutowaliśmy 
Sprawę z tym artystycznym ge 
njuszem, to Stalą Sle jeszcze 
bardziej czarne Te naSzej roz- 
mowie, 

Jego główną radą było, aby 
misja pod żadnym warunkiem 
nie zanieabaia zabrania ze S0- 
bą aeroplanów, bo najpospo- 
litsza ostrożność wymagała. a- 
żebyśmy byli zaopatrzeni w 
środki,  ufatwiajace naszą tt- 
cieczkę w razie prawie pewne- 
go zdobycia Warszawy przez 
Sowiety*, 

Wprawdzie wicehrabia d'A- 
bernon odrazu położył w swo- 
im pamiętniku znak zapyłania 
— chociaż słaby — na tem a- 
świadczeniu, jako pochodzącem 
„od politycznego rywala tych, 
co byli przy władzy w War- 
szawie”, ale następnie krótki 
pobyt, eztero czy pięciosodzin- 
ny w Pradze wskułek jakiegoś 
braku w lokomotywie pociągu 
misji, dał jej sposobność do po 
głębienia tego pesymizmu. 


Misja bowiem miała możność 
zetknięcia się z prezydentem 
Masarykiem, o którym autor 
książki tak pisze: 

„Jeżeli Paderewski bvł ponu 
ry w swoich poglądach na po- 
łożenie, to prezydent Czechosło 
wacji był nim jeszcze bardziej. 
„Nietylko uważał zdobycie 
Warszawy przez armię bolsze- 
wicką za rzecz pewną, ale jesz- 
cze ostrzegał nas przed organi- 
zowaniezy jakiejkolwiek woj- 
skowej pomocy dla polaków, a 
to z dwu powodów: jakoby nie 
ulegało watpliwości. że to by- 
łoby bezskuteczne pod wagle- 
dem wojskowym, a równocze- 
śnie jakoby mogłę to zniszczy 
powagę zachodnich  mosarstw 
przy rokowaniach o pokój. 


w 


Przez otwarte stawanie po 
stronie polaków, w ich bezna- 
dziejnem położeniu, nie mie- 
liśmy uczynić dla nich nie do- 
brego, a sobie samym wvrza- 
dzić wielka krzywde”. 

Z tonu zaś pamiętnika łorda 
dAbernona wynika, że misja, 
po usłyszeniu takiej opinji, mia 
ła wprost ochote zawrócenia 
z drogi ; zostawienia Polski Sa 
mej Sobie, ale „nie było innej 
drogi dla niej, jak wypełnienie 
instrukcji otrzymanej”. 


Wprawdzie później. dość 
prędko, wrażenie słów prezy 
denta Masaryka zbladło i pozo- 
sławiła po sobie tylko osad nie 
checi, sprawiając, że kiedy w 
chwili największego nlebezpie- 
czeństwa dl» Warszawy, była 
mowa o ewakuowaniu rzadu 
do Krakowa lub Poznania, 
lord d'Abernon stanowczo ød- 
świadczył się za Poznaniem, u- 
waążał bowiem, między innemi, 
za miebezpieczniejsze dla pola- 


ków Sąsiedztwo czechów, niż 
nawet niemeów. którzy przy- 
najmniej żywili włtedv  nienf 


ność do bolszewików. 

W takiem przynajmniej prze 
konaniu utrwalały autora książ 
ki wiadomości z Paryża. że 
Niemcy ustawicznie „łowią ry- 
by przed niewodem, starając 
sie o zaproszenie ze strony en 
teniy do użycia niemieckich 
wojsk przeciw Sowietom'. 

Wprawdzie później misja, po 
wracając po zwvciestwie z Pal 
ski, zatrzymała się znów w Pra 
dzie i znalazła tam  usbosokie- 
nie zupełnie zmieniore. a mi- 


nister Benesz mówił nawet iuż 
o sojuSzu z Polska, tak, że lord 
d'Abernon nie mógł się w tem 
miejscu pamiętnika powstnzw- 
mać od uwagi: „Co za różnieę 
sprawie zwycięstwa* — ale w 
owei chwili, dnia 24 lipca. mi- 
sja. pozostając pod wrażeniem 
Pragi, z widoczną niechęcią ie- 
chała do Warszaww 

Tutaj jednak, w najbliższem 
sąsiedztwie pożaru, jej pesv- 
mizm doznał pierwszego ochło- 
dzenia, 

„Na ulicach — notuje lord 


IOOCOCOGOAKKAKKKKAAKIDDO 


Lodzienne używanie 


mydełka do zębów Odol nie 
jest kosztowne, ponieważ je- 
dno mydełko wystarcza na 
przeciąg kilku tygodni. My- 
dełko Odal jest do nabycia 
w aluminjowych pudełkach. 
Zapasowe 
mydełka są 
wszędzie 
w sprzeda- 


urządziła młodzież 


uniwersytetu pod hasłem 


d'Abernor dn. 25 lipca 1920 r. 
— ani śladu niepokoju lub pa- 
niki... Jedyną niezwykłą cechą 
były niepospolicie liczne proce- 
sje religijne. Zatrzymywały nas 
w przejeździe na każdym mgp 
ulicy. 


A nie było to przełotne wra- 
żenie chwilowe. Lord d'Aber 
non bowiera, z rosnącem zdzi 
wieniem powtarza te swoja ob 
serwację pod datą 26 lipca, 2 
sierpnia, 3 sierpnia, 13 sierpnia 
i dalej aż do końca, 


A po klęsce bolszewiekiej au- 
tor pisze: 


„Jeszcze jeden fakt na ko- 
rzyść polaków. Nie byla tu nie- 
właściwego entuzjazmu, ani 
przechwziek po klęsce ro$jan. 
Ulice Warszawy miały codzien 
ny wygląd, który zachowały 
przez cały czas przesilenia”, 

Pierwsze zelknięcie się z rzą 
dem polskim wywołuje n lorda 
wprost rozdrażnienie: 


„Prezydent ministrów, wło- 
ściański właściciel ziemski, pd- 
jechał dziś (27 lipca) do siebie 
na żniwa i nikt nie widzi w 
tem nie nadzwyczajnego!“ 

Przy pierwszem zetknięciu 
naczeinik państwa zrobił na 
nim wrażenie „dominującej oSo 
histośei*. 


„On kocha  niebezpieczeń- 


„Niech żyje polski 


Gdańsk!” 


Nr. 118 


stwo, jego puls tylko wtedy bi 
je normalnem tętnem, kiedy 
znajduje się wobec bezpośred- 
niego osobistego nicbezpieczeń- 
stwa, — a zresztą wynosi 40 u- 
derzeń na minutę. 


W zetknięciu Się jest to czło 
wiek tak niezwykły, że aż pra- 
wie teatralny. Zadnych uprzej- 
mości cywilizowanego  StoSun- 
tzu z ludźmi, ale same tylko ce- 
chy ponurego gerjusza*, 


Mimo to jeszcze wtedy lord 
Abernon dziwi się, że marsza- 
lek Piłsudski „zupełnie opano- 
wał obcych oficerów, którzy 
się z nim zetknęli*, 

„Generał Henrys — czytamy 
— jest ego wielbicielem, a na 
czelnik angielskiej misji woj- 
skowej, generał Carton, de 
Wiart, człowiek o wybitnej nie 
ząwisłości sądu, jest oczarowa- 
ny przez ten dziwny polski fe- 
nomen*ć, 


Kiedy cud nad Wisłą, ta „O- 
siemnasta rozstrzygająca bitwa 
świata“, słał się faktem. lord 
d'Abernon wypowiada maksy- 
mę na użytek wojskowych całe. 
go Świata: 

„Wiemy teraz, że położenie 
nie może hyć, prawie nigdy, 
tak beznadziejne, tak hez żadne 
go ratunku, jeżeli strategiczny 
ken jusz ma możność okazanią 
swej potegi“, 


Zapał autora idzie wtedy tak 
daleko, że on sam ząpomina o 
swojem własnem  odgranicza- 
niu się w pamiętniku od „pola 


ków“, aby achylić od misji 
wszelką odpowiedzialność za 


przewidywaną klęskę, — a na- 
tomiast zaczyna się identyfiko- 
wać z odniesionem  zwycię- 
stwem į w pamiętniku, pod da- 
tą 17 sierpnia, notuje: 


„Śmiały atak powiódł się po 
nad wszelkie spodziewanie: zi- 
pełny pogrom bolszewi<ów o- 
kazuje Się możliwy, NaSze ude 
rzenie flankowe oq południowe 
go - wschodu tak  zaSkoczyło 
nieprzyjaciela, że okazał opór 
tylko bardzo słaby“; 


To „nasze“ jest sympatycz- 
ne, jest nawet ujmujące, ale zą 
razem przypomina własne: slos 
wa autora, później i pod jm 
nym adresem wypowiedziane: 


„Co za różnicę sprawia zwy 
cięstwol...** 


Największe arcydzieło „króla reżyserów ERNESTA LUBIGZA 


ANNA BOLEYŃ 
Henny Porteni 


Doskonała orkiestra 


im Kantora 


Początek o godz. 4 p. p, w sobotę 
i niedzielę o 12 w poł. 
Na pierwsze seanse miejsca od 50 gr. 


Monumentalny dramat: na tle arcy- 
pikantnych miłostek króla angielskiego 
i jego małżonki 


To najwspanialsza kreacja nieśmiertelnej 


i niezrównany tragik 


+ 


Emil Jannings 


Kr. 116 


ćks-prezydent Portugalji, inspira- 
tor obecnej rewolucji. 


z okazji dnia 3 maja 


W roku bieżącym z okazji 
święta narodowego w dniu 3 
maja doroczne odznaczenia or- 
derem „Polonia Restituta“ nie 
będą nadane. 

Najbliższych odznaczeń tym 
orderem spodziewać się można 
dopiero w dniu Święta Niepod- 
ległości, t. j}. 11 listopada r. b. 

(Iskra) 


Demonsfracie komu- 
nisfyczne 


na pogrzebie ofiar kata- 
strofy górniczej 

BĘDZIN, 28.4. (PAT) — W cza- 
sie pogrzebu dwuch ofiar katastro- 
ty górniczej na kopalni „Paryż” 
komuniści chcieli urządzić demon- 
strację na cmentarzu. Znana komu- 
nistka Schabowa z Dąbrowy usiło- 
wała wygłosić przemówienie; poli- 
cja aresztowała ją. Pozatem zatrzy 
mano 5 osób, które próbowały od- 
bić aresztowaną. 


Spadek bezrobocia 
o 8.184 osoby 


WARSZAWA, 28 kwietnia — 
(Pat. — Według danych pań- 
stwowych urzędów  pośrednie- 
twa pracy, liczba bezrobotnych 
w dniu 25 kwietnia b. roku wy 
nosiła 362.843 osób, co stanowi 
spadek w stosunku do tygodnia 
poprzedniego o 8.184 osób. Jest 
to w r. bież. nienotowany spa- 
dek. 


Goebels w areszcie 
Procesy o obrazę czci 


BERLIN, 28.4. (PAT) — Spro- 
wadzony z Monachjum pod eskor- 
tą przywódca hitlerowców, poseł 
Goebels został osadzony w  tutej- 
szym areszcie prewencyjnym. Prze 
ciwko Goebelsowi rozpoczyna się 
dziasiaj kilka procesów o obrazę 
czci. Wniosek o wypuszczenie go 
na wolność został przez sąd odrzu- 
eony. 


Eksplozja w fabryce 


sacharyny 
Olbrzymi pożar—18 ofiar 


BERLIN, 28 kwietnia. (Pat.) 
Dziś rano 
dotąd przyczyn „nastąpiła w fa- 
bryce sacharyny „Fahlberg, 
List i S-ka“ w Magdeburgu 
gwałtowna eksplozja, która 
wznieciła ołbrzymi pożar þu- 
dynków fabrycznych. Śmierć 
na miejscu poniosło 9 robotni- 
ków. Pozatem 9 robotników od- 
wieziono w stanie beznadziej- 
nym do szpitala. 


Wytyczne postepowania przemysłu 


Minister przemysłu i handlu p. 
Aleksander Prystor udzieli: wywia- 
du na temat wytycznych postępo- 
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Na dnie kryzysu 


Qróamizacja, racjonalizacja i zmiżłca cen 


opinii ministra Prystora 


zniżki cen — mówi p. minister — 
prowadzona przez rząd została za- 
kończona w charakterze akcji do- 


wania przemysłu i handlu w dobie |raźnej. Nie znaczy to jednak, aby 
obecnego przesilenia gospodarcze- | była ona zakończona, jeżeli chodzi 


go: 


PRZEMYSŁ. 


— Jak wiadomo, doraźna akcja |ga od naszego przemysłu 


o pracę w tym kierunku, prowadzo 
ną przez sam przemysł, Obecne po- 
łożenie gospodarcze bowiem wyma 


stałego | jest zbyt ciężki 


kontrolowania Kalkulacji produk- 
cyjnej i kupieckiej. Dlatego też 
akcję tę prowadzić powinien prze- 
mysi w dalszym ciągu, Jeżeli wy- 
stępują już pewne objawy poprawy 
konjunktyry u nas, to nie należy 
się łudzić, że postęp jej będzie szyb 
ki, gdyż kryzys, jaki przeżywamy 
. Według wszelkje- 


RK SETAWĘCA 


SEMI ny 


zabił czy mie zabił 


Proces Bohdana przerwany do 6 maja 


LWÓW, 28 kwietnia, — Roz 
prawa przeciwko Bohdanowi. 
oskarżonemu o zabójstwo żony, 
została przerwana do dnia 6-g0 
maja — i w tym dniu zostanie 
doprowadzona do końca. Stało 
się to z tego powodu, że zała- 
twienie dopuszczonych przez 
sąd wniosków prokuratora i o- 
bromy nie dało się w krótkiej 
drodze uskutecznić, wobec cze- 
go rozprawę musiano prze- 
rwać. 

Prok. Tournelle zgłosił wnio 
sek o przeprowadzenie wizji 
lokałnej na miejscu wypadku 
w Zakopanem oraz ekshumacji 
zwłok złożonych na tamtejszym 
cmentarzu celem dokładnego 
ustalenia, w którem miejseu 
znajdują się rany i czy widocz- 


ne są jeszcze ślady osmałenia, 
Chodzi mianowicie o stwierdze 
nie z jakiej odległości strzał zo- 
stał oddany, a jeżeli się ustali, 
że strzał został oddany z wię- 
kszej odległości, fakt morder- 
stwa nie będzie ulegał najmniej 
szej wątpliwości. 


Wkońcu prok. Tournelle pro 
si sąd o powołanie w charakte- 
rze świadka eksperta rusznika- 
rza Sartory'ego na dowód z ja- 
kiej odległości strzaj zo5ta4 oa- 
dany, 


Obrońca adw. dr. Axer sprze 
ciwia się wnioskom prokurato- 
ra i prosi sąd o powołanie na 
świadka niejakiego Haglera, 
który miał oświadczyć, jedne- 
mu z dziennikarzy, że ś. p. Boh 


danowa zdradziła wobec niego 
zamiar Samobójstwa i nawet po 
pokazała rewolwer, 


W odpowiedzi 
składa sensacyjne oświadczenie 
z którego wynika, że od 2 dni 
toczą się dochodzenia prokura- 
torskie jakiemi Śślodkami dąży 
Się do werdyktu uwalniającego. 

Dr. Pieracki uważa to oświad 


czenie za ubłiżające nietylko 
obronie, ale również ławie 
przysięgłych, 


Trybunał po naradzie odma- 
wia wnioskom na przeprowa- 
dzenie wizji lokalnej i ekshuma 
cji zwłok, inne zaś wnioski da- 
puszcza, W celu ich załatwienia 
właśnie sprawę przerwano do 6 
maja. 


Wysfawa kolonialna w Paryżu 


Udogodnienia paszporiowe i zniżki kolejowe 


W roku bieżącym odbędzie sie w 
Paryżu na szeroką skalę zakrojona 
Międzynarodowa Wystawa Kolo- 
njalna. Wystawa ta przedstawiać 
będzie niezwykle malowniczy wi- 
dok, choćby ze względu na rozmia 
ry ieksponaty w ich oryginalnej 
wielkości. M. in. zarząd zbudował 
oryginalne świątynie (także pago- 
dy), przeniósł formalnie całę osady 
mieszkańców różnych kolonji z da- 
lekich zakątków świata i wplótł je 
w barwny kalejdoskop życia stoli- 
cy nad Sekwaną. _ 


Na wystawę przybędą wycieczki 
z całej Europy, a nawet Ameryki. 

Odnośnie do warunków jazdy i 
pobytu w Paryżu otrzymaliśmy z 
kół miarodajnych następujące in- 
formacje: 

Komisarjat generalny Międzyna 
rodowej Wystawy Kolonjalnej, pra 
gnac ułatwić cudzoziemcom przy- 
bycie do Paryża, postanowił stwo- 
rzyć kartę legitymaeyjną, na wzór 
kart, wydawanych uczestnikom 
wielkich targów zagranicznych, W 
karty te będzie się można zaopa- 
trzeć we wszystkich większych 
miastach, lub we Francji w chwili 
przyjazdu. Karta legitymacyjna za 
pewni posiadaczowi cały szereg ko 
rzyści i udogodnień, podobnych do 
tych, z jakich korzystają posiada- 
cze bonów loteryjnych (których 
sprzedaź zagranicą  uniemożliwio- 


z niewyjaśnionych [na została ze względu na sprzeci- 


wiające się temu przepisy prawo- 
dawicze) mianowicie: wstęp na wy- 
stawę bezpłatny na przeciąg 15 dni 
począwszy od chwili przedstawie- 
nia po raz pierwszy karty legity- 
macyjnej w okienku kontroli. Kar- 
ty te będzłe można nabywać w 
konsulatach francuskich oraz we 
wszystkich agencjach  turystycz- 
nych: 

Przez cały czas trwania wysta- 
wy (od maja do października) pasz 


portowe wizy zniżkowe w cenie 1 
franka złotego, ważne na przeciąg 
miesiąca, wydawane będą we wszy- 
stkich konsulątach francuskich w 
Polsce. Zniżki będą przysługiwały 
na wszystkich głównych linjach ko 
lejowych Francji, Przewidywana 
jest zniżka na przejazdach od miej- 
Sca wjazdu do Francji do Paryża 
iz powrotem, a mianowicie: zniżka 
30 Procent, ważna na przeciąg 15 
dni w wypadku, gdy odległość 
przytoczona wyżej przewyższa 500 
kilometrów, 

Do zarządów odnośnych Kolei 
żelaznych została wniesiona prośba 
aby zechciały zapewnić posiada- 
czom biletów zniżkowych. wyda- 
nych z okazji wystawy kolonjalnej 
takie same Korzyści, jakie daje po 
siadanie biletów zwykłych, gdy 
ważność ich przekroczy czas 15 
dni. Przy przedstawieniu karty le- 
gitymacyjnej i dowodu oficjalnego 
(paszportu. dowodu osobistego itp.) 
osoby, zamieszkałe pozą granica- 
mi Francji, będą mogły otrzymać 
karty wycieczkowe, ważne na prze 
ciąg 15 dni, pozwalające im podró- 
żować na przestrzeni całej sieci ko- 
lei francuskich pierwszą i drugą 
klasą. Cena biletu II klasy wynosi 
1261 franków z możnością przedłu- 
żenia ważności biletu wraz ze 
zniżka na kartach legitymacyjnych 
wydawanych członkom jednej To- 
dziny. 


+ * * 


Celem jak największego udogod 
nienia zwiedzania wystawy przez 
turystów polskich, polskie koleje 
państwowe zawarły umowę z kole- 
jami francuskiemi i po części nie- 
mieckiemi i belgijskiemi. a 

Przy przejazdach pojedyńczych, 
ulga na kolejach polskich wyniesie 
Po 25 proc. w każdym kierunku, a 
na kolejach framcuskich 30 proc. 
Pasażerowie, chcący skorzystać z 


tej ulgi, nabędą na kilkunastu waż 
niejszych stacjach polskich, w ka- 
sach biletewych, Książeczkowe bi- 
lety powrotne. Przy przyjazdach 
zbiorowych, podróżni korzystać bę- 
dą z ulgi, wynoszącej 33 proc, na 
kolejach polskich i po 30 proc. na 
kolejach francuskich, jak również 
na kolejach niemieckich i belgij- 
skich, które dla pojedyńczych prze 


prokurator 


go prawdopodobieństwa  zuajduje- 
my się obecnie na dnie kryzysu, 
podnosić się zaś z tego dnia będzie 
my bardzo, a bardzo Powoli. Z te- 
go rodzaju układu sytuacji prze- 
mysl nasz musi wyciąguąć kon- 
sekwencje i dostosować się do po- 
wolnej odbudowy rynku konsum- 
cyjnego wewnątrz Kraju. Dostoso- 
wanie to powinno iść drogą odpo- 
włedniej organizacji przemysłu, 
która objęlaby poszczególne jego 
gałęzie i doprowadziła do racjona- 
lizacji produkcji, Pod tym wzglę- 
dem mamy bardzo dużo do zrobie- 
nia. Zracjonalizowanie produkcji 
musi w wyniku przynieść jej Po- 
tanienie, a więc i zniżkę cên, 

Jest jeszcze inna przyczyna, któ 
ra zmusza przemysł do przeprowa- 
dzenia omawianej akcji. Dążeniem 
każdej wytwórni jest możliwie 
pełne wyzyskanie zdolności pro- 
dukcyjnej, co przy powólnej odbu- 


dowie konsumcyjuego rynku we- 
wnętrznego będzie dość trudno. 


Dla zaspokojenia więc tej dążności 
przemysł musi skierować się na 
rynki zagraniczne, na których jed- 
nak, jeżeli bedzia chciał się utrzy- 
mać, musi być konkurencyjny, - 
zarówna ty do jukoścj jak i ca do 
ten. Coprawda. w pewnych dzia- 
tach. przemysł nasz poczynił dość 
znaczne postępy eo. do konkurowa- 
nią jakością swych wytobów z wy» 
zobami zagranicznemi, zwłaszcza 
zaś przemysi metalowy. Konkuru: 
jemy naprzykład w dziedzinie do- 
sław parowozów na rynek zagra- 
niczny. czego dowodem jest do- 
stawa lokomotyw polskiej produk- 
cji do Bułgarji, Marokko i Grecji. 
Należy stwierdzić, że niekonkuren- 
cyjność naszego przemysłu może 
być bardzo niepokojącem zjawi- 
skiem, bo wówczas i cła ochronne 
nie będą w stanie uchronić naszegą 
rynku Przed zalewem tańszych wy 
robów zagranicznych. 


HANDEL. 
— A jak przedstawia się pod 
tym względem sytuacja w handln? 
— Handel nasz jest zbyt roz- 


jazdów ulgi nie dają. Aby skorzy- | proszkowany. Naprzykład w woje- 


stać z ulgi zbiorowej, należy ze- 
brać wycieczkę, złożoną najmniej 
z 25 osób. Również bilety zbiorowe 
nabywać będzie można w kasach 
biletowych kilkunastu stacji pol- 
skich. 

Tak biłety pojedyńcze jak i zbio 
rowe, wydawane będą jedynie na 
podstawie przedstawienia specjal- 
nych legitymacji wystawowych, 
które wystawiają konsulaty fran- 
cnskie w Polsce. Legitymacja te 
(bez fotografji), których koszt wy- 
niesie przypuszczalnie 20 franków, 
uprawniają do zwiedzenia. Wydat- 
nie obniżoną bedzie również wiza 
pobytowa dla zwiedzających wysta 
wę. Kolejowe zniżki zbiorowe będą 
przyznawane już od dnia 1 maja 
r. b. zaś pojedyńcze bilety ulgowe 
od dn, 5 maja. Zniżki dotyczą wszy 
stkich klas pociągów osobowych i 
pośpiesznych. Dzieci korzystają na 
całej przestrzeni przejazdu z ogól- 
nej zniżki 50 proc. od normalnych 
taryf. 


Tomych,j 
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wództwach zachodnich 
punkt sprzedażny 
mieszkańców, w województwach 
wschodnich — 88 mieszkańców. 
Jeżeli weźmiemy przeciętny obrót 
roczny w tych punktach sprzedaż- 
nych, to wynosi on na każdy w 
przecięciu ca 28.000 zł. Nie więc 
dziwnego. że drobny Kupiec, pobie- 
rając dość znaczne procentowe zy- 
ski od poszczególnych towarów, 
znajduje się Stale w trudnem Po- 
łożeniu finansowem, wobec nikłe- 
go ogólnego obrotu. 


Zjawisko to tłomaczone jest bra 
kiem odpowiednich kapitałów obro 
towych, Przed wojną handel przy- 
chodził z pomocą przemysłowi, 0- 
bęcnie przemysłowiec zmuszony 
jest przez odpowiednie kredytowa 
nie towaru umożliwić egzystencje 
kupcowi, I tu właśnie zorganizowa 
ny przemysł może i bezwzględnie 
powinien dążyć do przeprowadze- 
nia racjonalnej organizacji sprze- 
daży. Sprawa ta została już uregu- 
lewana przez przemysł żelazny; 
który wyznaczył odpowiednie ceny 
na swe artykuły, po jakich sprze- 
dawane 5ą one na całym terenie 
kraju. Tak więc odpowiednie zor- 
ganizowanie przemysłu pozwoli 
na zracjonalizowanie sprzedaży, 
co w wyniku przyniesie z jednej 
strony zniżkę cen, z drugiej — po- 
prawi sytuację świata handlowego 
— zakończył swe wyjaśnienia p- 
minister, (Iskra). 


na jeden 
przypada 560 


_ 


8.1V— GŁOS PORANNY— 193% 


Nr. 116 


UPIÓR ROGOWA vw 


Katastrofy na „przekletym odcinku” powoduje jakiś zboczeniec? 


Wariał chce kierować ruchem pociagów i wydaje 
rozkazy kolejarzom 


Pociągiem nocnym jedziemy 
Ma ! 
wiejsce tragicznej katastrofy 

kolejowej pod Rogowem. 

W drodze pierwszy wywiad 
r kolejarzem. 

— Czy często jeździ pan na 
szlaku Warszawa — Koluszki 
— pytamy konduktora pociągu. 

— O, dość czesto. Dotąd jed- 
nak — ciągnie nasz rozmówca, 
— szczęśliwie uniknąłem uczest 
nictwa w katastrofach, chociaż 
niektórzy moi koledzy 
„przeszli“ już przez Rogów. 

— (o pan myśli o tak czę- 
sło powtarzających się katastro 
fach pod Rogowem? 

— Każda rzecz ma 
przyczynę. Myślę, że 
większość kałastrot pod Rogo- 
wem powoduje jakiś zbocze- 

niec, manjak, 

który uważa za cel swego ży- 
ria niszczenie komunikacji me- 
chanicznej. Jak jest naprawdę, 
— nie wiem, fakt jednak, że 
wśród moich kołegów - koleja- 
rzy przestrzeń między Rogo- 
wem a stacją Płyćwą popular- 
nie zwie się 

„przeklętym odcinkiem“ 

f w czasie przejazdu budzi u 
nich jakiś zabobonny łęk. Je- 
den ze starszych konduktorów. 
który niedługo już przejdzie na 
emeryturę, przed odcinkiem 
tym š 

kilkakrotnie żegna się i w cza- 
sie przejazdu wychylony przez 
okno, wpatrzony jest tylko w 

TOPe 


swoją 


Rogów... 

Mała stacyjka, jakich tysią- 
ee rozsianych jest po całej Pol- 
sce, Wokół stacji kilkanaście 
domów, parę sklepików. huta 
szklana i nic więcej. 

Wysiadamy. Na peronie gro- 


mada kolejarzy i robotników. 


Wtem niespodziewanie wyłania 
się jakaś 
dziwna postać. 

Mężczyzna w średnim wieku, 
w starym płaszczu żołnierskim, 
z rozchełstaną na piersiach ko 
szulą, nieogolony, bez czapki. 
Na pierwszy rzut oka robi wra- 
żenie żebraka. Lecz cóż to? Nie 
wyciąga ręki, przeciwnie 
podchodzi do maszynisty, mówi 
mu eoś, gestykuluje, krzyczy, 

daje rozkazy, 
jakgdyby był conajmniej na- 
czelnikiem stacji albo kierowni 
kiem ruchu. Nikt go jednak nie 
słucha. Wszyscy uśmiechają się 
pobłażliwie. 

Zrozumieliśmy. Ktoś powie- 
dział: i 

„Upiór z Rogowa*. 

I rzeczywiście, w tej przesią- 
kniętej tragedją katastrofy at- 
mosferze, powitanie na stacji 
przez warjata zrobiło jakieś nie 
samowite wrażenie. 

— Kto to jest? — pytamy jed 
nego z kolejarzy, 

— Mieszkaniec Rogowa — 
Józef Kowalski. 
Człowiek ongiś zamożny, uwię- 
ziony przez niemców za rzeko- 
me szpiegostwo na rzecz rosjan, 
miał być rozstrzelany. 
Przejścia te tak podziałały 
na niego, że zwarjował, Lecz 
jest warjatem łagodnym. Ma 
jedną manję: chce kierować ru 

chem pociągów. 

Jlckroć pod Rogowem zdarzy 
się katastrofa, Kowalski staje 
się bardzo zdenerwowany, 
koniecznie chce pomagać przy 
uprzątłaniu toru, a odpędzany, 
prowadzonym pracom przypa- 

truje się zdaleka.... 

Tyle nasz informator. Mimo- 
woli nasuwa się pytanie, 
czy nie nałeżałoby jednak roz- 
ciągnąć nad tym nieszczęśli- 
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Skuteczne 4 szybkie odwanianie przykrej woni (ala 


Nie ulega wątpliwości, iż między 
źmysłem powonienia a sferą se- 
ksnalną istnieje ścisły związek. 
Zjawisko to poparte zostało tak 
licznemi dowodami, iż nauka dopa 
truje sie w powonieniu wtórnego 
znamienia płciowego, Wiadomo, iż 
niektóre zwierzęta, (np. piźmak) 
wydzielają z gruczołów swoistych 
intensywny zapach, którego wpływ 
na drugą płeć znajduje analogję 
w działaniu: samea ptaka śpiewem 
na samicę, U człowieka rozwijają 
się pewne części wewnątrz nosa 
jednocześnie z narządami płciowe- 
mi — w wieku dojrzewania. Fakt 
ten świadczy o ścisłym związku a- 
natomicznym obu  wzmiankowa- 
nych narządów. Krwawienie z no- 
sa tak w wieku dojrzewania, jak i 
w okresie przejściowym u kobiet 
jest niezbitym dowodem oddziały- 
wania funkcji gruczołów płciowych 
na błonę śluzowa nosa. Na związek 
obu tych narządów zwrócono już 
w starożytności uwagę. W wieku 
18 Lockes, w 19 Olognet, a w no- 
woczesnej dobie Zwaardemaker u- 
torowali droge do naukowo nje- 
tych wrót o działaniu zapachu na 
sforę seksnalną, drogą zmysłu po 
wonienia. Podobnie jak u zwierząt 
wydziela i skóra Indzka, zależne od 
rasy specyficzną woń. Przenikliwą 
woń wydziela skóra murzynów. 
Mylne byłoby zapatrywanie, jako- 
by brak hygjeny ciała był tego zja 
wiska przyczyną, ponieważ inten- 
sywność woni wzmaga. się ze stop- 
niem czystości. Przez odsłonięte bo 
wiem pory bardziej przenika woń 
z gruczołów skóry. Inny jest za- 
pach prawidlowej skóry u rasy bia 


łej, inny natomiast po zaniedbaniu 
czystości ciała. Prawidłową woń 
ciała rasy białej odczuwa europej 
czyk często przyjemniej, aniżeli 
perfumowaną skórę, O Aleksandrze 
Wielkim wspomina historyk Plu- 
tarch. iż skóra jego wydzielała woń 
fiołków. 
Przykra woń 


pochodzi najczę- 


ściej z zaniedbania hygjeDy, cza: 
sem tma podłoże chorobowe. 
Uwzględnić należy odrębnie woń 


skóry głowy i włosów, pach, dło- 
ni i stóp. Na rzadko mytej skórze 
głowy ulega tłuszez zjełczeniu, w 
następstwie czego wytwarzają się 
o nader przykrej woni kwasy tłusz 
czowe, tudzież składniki z rozkładn 
potu. Żadnem pachnidłem nie daje 
się przenikliwa woń kwasu tłusz- 
czowego pokryć, ponieważ olejki 
eteryczne ulatniają się szybko w 
temperaturze ciała; Mydła, choć- 
by najwonniejsze, motęgują raczej 
przykrą woń słowy, ponieważ za- 
wierają kwasy tłuszczowe. Skutek 
momentalny osiąga się drogą zobo 
jętnienia i usunięcia przyczyny. Do 
tego celu nadaje się jedynie staran 
ne wymycie głowy Shampoonem 
d-ra Lustra, który nietylko czyni 
zadość wymogom estetyki, ale sta 
nowi preparat głównie hygjenicz- 
ny, dzięki własności zobojętniania 
wszelkich wydzielin o przykrej 
woni. Całą skórę ciała odwania, u- 
suwa gęsią skórę i czyni ją bajecz- 
nie gładką: Prodermoll  .„„Miracn- 
lum”, Przeciw nadmiernej wydzie- 
linie potu pach, dłoni i stóp działa 
nader skutecznie „Dorado” 
Lustra. 

Dr. med. J. Libański. 


D Z 0 00 


wym człowiekiem baczniejszej 
uwagi. 

Czy nie powinny zaintereso- 
wać się nim władze prowadzą- 
ce śledztwo w sprawie przy- 
czyn katastrofy? 

Snując te myśli kierujemy się 
da 

miejsca katastrofy. 
Jest ono oddalone cd budynku 
stacyjnego w Rogowie o 1 i pół 
klm, 


Zdaleka już widać stojące po- 
ciągi i 


Dr. med. 


REICHER 


powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Oryginalna lista 
kandydatów 


do warszawskiej gminy 
żydowskiej 


Przy wyborach do gminy ży 
dowskiej w Warszawie nastąpi- 
ło już zgłoszenie list kandyda- 
tów. (List tych wpłynęło trzy 
dzieści kilka, ale prawdziwych 
jest tylko 21. 

Wśród przedstawicieli roz- 
maitych list, którzy zgłosili się 
do komisji wyborczej znalazł 
się rówmież młodzieniec nazwi- 
skiem Woldenberg (Pawia 22), 
który przedstawił liste zawiera 
jąca następujące nazwiska: 
Farbstein, b. aspirant policji 
Bachraeh, Lew Trocki, Stalin, 
Lenin i t. d. Lista ta uzyskała 
nr. 14, według kolejności zgło- 
szenia. 

Przedstawicielem tej  orygi- 
nalnej listy zajęła się policja, 
która zwolniła go po wylegity- 
mowaniu. 


Żonyotrzymują pensje 
zamiast mężów-pijaków 


Koleje polskie podejmując wal- 
kę z pijaństwem  funkcjonarjuszy 
kolejowych, wpadły na pomysł, 
zresztą nie nowy, wypłacania pen- 
sji żonom amatorów alkoholu, Dy- 
rekcja wileńską obecnie stosuje już 
następującą metodę, Po stwierdze- 
niu, żę dany pracownik nadużywa 
alkoholu, wzywa go Się na komi- 
sję lekarską, która orzeka, że wo- 
bec złego stanu zdrowia, Spowodo- 
wanego nadużyciem  spirytualjów, 
pracownik musi być zwolniony. 
Gdy przerażony możliwością utra- 
ty posady, alkoholik gotów jest do 
wszelkich ustępstw, stawia mu się 
warunek, iż podpisze zobowiązanie 
upoważniające jego żonę do odbie- 
rania zań pensji przez rok, Pijak 
zgadza się oczywiście, a rezulta- 
ty tej metody są podobno bardzo 
korzystne zarówno dla kolei, jak 
i dla rodzin pracowników tego ty- 
pu, wreszcie i dla samych deli- 
kwentów, 


PERPETUUM MOBILE. 
— Bądź grzeczna, Jagusiu, 
bo z małych grzecznych dziew- 
czynek wyrastają duże, grzecz- 
ne panny, 


— A co wyrasta z dużych, 


d-ra | grzecznych panienek? 


— Znowu małe, 
dziewczynki, 


grzeczne 


kilkupiętrowe zwaliska  strza- 
skanych, skłębionych wagonów 

Parowóz pociągu nr. 9174, 
który pierwszy się wykoleił, 
spadł z nasypu i legł na boku. 
Parowóz pociągu nr. 75, który 
wpadł już na rozbite wagony 
nie zsumął się z nasypu, lecz 
lekko pochylony na prawo, jak 
by zamarł w bezruchu. 

O sile zderzenia 
fakt, że 
szyny zostały wyrwane na prze 

strzeni około stu metrów, 
a ogółem długość zatarasowane 
go toru wyniosła 280 metrów. 
Wśród rozbitych wagonów ku- 
py najrozmaitszych towarów, 
poczynając od butelek, cukier- 
ków, pończoch, a kończąc na 
manufakturze, cemencie, a na- 
wet fortepianie, 

W miejscu kalastrofy nasyp 
kolejowy jest przynajmniej 10 
metr. wysokości i bardzo waski 
półtora metra od szyn zaczyna 
się dość nagły spadek. 


świadczy 


Te warunki terenowe przy- 
czyniły się jeszcze bardziej do 
powiększenia rozmiarów kata- 
strofy, gdyż 

część wagonów stoczyła się 
z wysokiego nasypu, roztrza- 

skująe się tam w drzazgi, 

Pociągi ostrożnie powoli prze 
chodzą przez „przeklęty odci- 
nek*, Pasażerowie i funkcjo- 
narjusze pociągów przyglądają 
się ciekawie rumowiskom nie- 
dawnej katastrofy. Padają uwa 
gi, krzyżują się zdania, pociąg 
nabiera szybkości, coraz bar- 
dziej 

oddalając się od fatalnego 

miejsca... 

Wracamy na stację. Po dro- 
dze spotykamy kierownika ru- 
chu, który opowiada: 

— Owej fatalnej nocy o godz. 
1 min. 37 przepuściłem przez 
stację pociąg pospieszno- towa- 
rowy nr. 9174. W trzy minuty 
potem leżał on już w gruzach... 
a w trzy minuty jeszcze potem 
pociąg 74, również towarowy, 
uległ losowi swego ponrzedni- 
ka... 

Stało się tło na 216 kilome- 
trze, 

W tem samem miejscu w ro- 
ku 1925 rozbił się kurjer kra- 
kowsSki.., 


G. Pol. 


Wycieczka wiosenna 


Szczęśliwi posiadacze aut lub 
motocykli napełniają benzyną zbior 
niki, przegłądają mapę okolic i wy 
bierają się na wycieczkę. O ile ja- 
dą na jeden dzień — zabierają tyl- 
ko zapasy żywności, o ile zaś na 
kilka dni kładą do plecaka kilka 
niezbędnych drobnostek w postaci 
pyjamy, mydła, ręcznika į szczo- 
teczki do zębów, 


Pan na taką wycieczkę kładzie 
sportowe ubranie, czapkę, pulloyer 
sportową: flanelową lub jedwabna 
koszulę, 

Pani zaś tweedowe palto, najle- 
piej w kolorze beige, z bronzowym 
paseczkiem i bronzowe rękawiczki, 
Do tego bronzową Spódniczkę i pul 
lover, w kolorze  czerwono-żołto- 
bronzowym. 

O ile wycieczka ma trwać kilka 
dni trzeba do neseseru zabrać skro 
mną wieczorową sukienkę i ciepłą 
pyjamę. Jeżeli pani nie chce za. 
brać ze sobą sukienki, wkłada jed: 
wabna bluzeczkę i wełnianą kamt 
zelkę. 


lihezpieczony 
za 10 groszy miesięcznie 


Związek Nauczycielstwa Polskie 
go, liczący około 50 tys, członków, 
w dążeniu do roztoczenia nad swy- 
mi członkami należytej opiekl, 
wprowadza z dniem 1 lipca b, r. 
ciekawy sposób ubezpieczenia 
członków na wypadek śmierci. 

Z dniem 1 maja rb. wszyscy 
członkowie poza normalną składką 
członkowską opłacać będą 10 gr. 
miesięcznie tytułem ubezpieczenia 
na wypadek śmierci. 

Z tej groszowej daniny powsta 
nie poważny fundusz zapomogowy 
7 którego czerpane będą zapomogł 
pogrzebowe po Śmierci członka 
czynnego. 

Wysokość tej zapomogi 
zarząd główny. 
Początkowo ma ona wynosić 400 
zł. Jeżeli fundusze na to pozwolą, 
w przyszłości zapomoga ta będzie 
większa. 

Wydawanie zapomóg  pośmierte 
nych rozpocznie się od dnia 1 lip- 
ca b. r. 


ustalł 


| 
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„Kurjer Warszawski 
o następnym przeboju „GASINA” p. t 


„Jej 


chiopczyk” 


(Pieśń Życia) 


Czwarty z kolei, piękny film czechosłowacki, świadczy, że 
sztuka filmowa u naszych pobratymców zachodnich zajęła jedna 


z wybitnych miejsc w Europie. 


„Jej chłopczyk“ wyrasta wysoko ponad poziom szabla 


nu „talkiesów* i należy bezsprzecznie do najlepszych 


prodokeji 


europejskich ostatniego roku. Z ostrym, niekiedy nawet  jaskrśt 
wym realizmem przedstawiono w nim tragedję młodej, wy 
kwintnej kobiety, która, uchodząc od męża brutala i pijaka, za 
biera dziecko iodtąd żyje już tylko dla „swego chłopczyka 

Wartość filmu polega na traktowaniu zarówno optycznem, jak 
i dźwiękowem, poszczególnych, niekiedy rewelacyjnych scen, jak 
np. scena orgji pijackiej w pierwszym akcie, scena w kościele, 
scena w gospodzie ludowej z nieznajomym skrzypkiem, sceny 
w lokalu nocnym, epizod w domu noclegowym... Są to wszystko 
ogniwa mocnego dramatu, ujęte z niebywałą plastyką i „potęgą 
ekspresji, niekiedy aż bolesnej w realistycznem zacięciu. SĄ 
nadto w „Jej chłopczyku' cechy, specjalnie nas interesują- 
ce. Przedewszystkiem — język. Mowa czeska, płynąca za źró- 
det ludowych starosłowiańskich, niemal bezpośrednio tralia do 
naszych uszu. Sentyment, który przepaja „Jej chłopczyka » 
również łatwy znajduje odzew: pokrewny on jest duszy polskiej, 
zdolnej zgłębić i odezuć zły los, pastwiący się nad istotami 


„poniżonemi i sponiewieranemi" 


sporo także Dostojewszczyzny. 


. 
- 


jest w tym filmie praskim 
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Powieść SOENT ARON Fletchera 


(Ciąg dalszy) 

To go jednak nie odstraszy- 
ło. Podszedł do następnej willi 
i stwierdził z zadowoleniem, że 
jej mur okałający był o wiele 
niższy i nie posiadał owego nie 
przyjemnego zabezpieczenia 
Sprawdził raz jeszcze, đe nikt 
go nie obserwuje, poczem jed- 
nym susem przesadził ogrodze- 
nie i po chwili przelazł przez 


rozległ się głos u zdecydew anie 
zagranicznym, bodaj że amery 
kańskim akcencie. turis. wy- 
szedł, życząc dobrej nocy pa- 
szedł ku wrotom, otworzył ia 
sam i zniknął, Jego kroki po- 
woli eżchły w oddali. Po chwili 
usłyszał Stefan nuwy samer 3 
niebawem wielki Inksusowy sa 
mochód zatrzymał się przed 
willą „Halma“. 


kowi. Oszklone drzwi wycho- 
dziły na ogród, a przez firanki 
i żaluzje przedzierało się świa 
tlo. Rząd drzew ciągnął się od 
jego kryjówki aż do okien w 
końcu domu, Nie były one je- 
dnak bardzo wysokie i w wiel 
kich odstępach sadzone. Ale 
Stefan nie lękał się niebezpie- 
<«zeństw į ryzyka. Upewnił się 
raz jeszcze, że nie jest obser- 
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Zejdź na dół i przynieś mi 
książkę adresową Warszawy. 


Rzucił na fotel palto j kape- 
lusz i spojrzał obojężnie na li- 
sty, leżące obok ta!terza. Na- 
stępnie nalał sobie kieliszek ka 
piaku i zaczął się zastanawiać 
nad przeżyciam. dzisiejszego 
wieczoru. Rafał pizyniósi książ 
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Nr. 27. 


miast po powrocie usłyszałen, 
że jeden z moich kolegów od- 
nalazł kobietę, która pracowa- 
la we wspomnianej firmie, ja- 
ko kucharka. Ghodzi o kohietę 
w średnim wieku, zaglądającą 
chętnie do kieliszka. W pod- 
chmielonym stanie podeszła o- 


LI 


IW 


i usiłowała 
otworzyć zamknięte drzwi wej- 


żejowe. Zwróciło to uwagę po- 


licjanta, który też zabrał ją da 
gdzie ja przesłu- 
również 
ja oso- 


wowany, poczem nachylił się i 
podpełzł do drzwi. Ukrył się 
mown za jakimś krzakiem i 
zajrzał do oświellonego poko- 


Jakiś pan wysiacź 1 zadzwo 
nił. Z lekkim szczękiem otwar- 
ła się furtka, i przybysz szyb- 
kim krokiem zmierzał do drzwi 


drewniany płotek, łączący o- 
bie wille, Znajdował się na łe- 
rytorjam „Haliny“: Przekradł 
się przez trawnik i zajął miej- 


kę adresov.ą i wyszedł. | ŻA 
komisariatu, 


Zawiadomiono 
Przestuchiwałem 


Po chwili Stefan zapalił pa- 
zaczął 


i : HANO: 
pierosa i przeglądać 


| 
na do tego domu 
mnie. 


sce za jakimś krzakiem w po: |wejściowych przez ogród. Gdv | ju. Mógł jako tako obserwo- | Poczte. Między innemi uirzał | ;coje, gdy wytrzeżwiała. Zdała 
bliżu kilku oświetlonych okien |sie te drzwi otworzyły, padl| wać, bowiem żaluzja w jednem kopertę, ostemplowaną w Pa-| py; gna sprawę z wypadków, 
parterowych. Miał zamiar rzu- | nań snop światła j Stefan ni-| miejscu nie była szczelna. ryżu. jakie się rozegrały owego wie- 
cić okiem do wnętrza, aby się|rzał ku swemu najwyższemu Zgodnie ze swem pizęun-| 7 Aha! / Wiadomość adiczora, zanim my  przybyliśmy 
przekonać, kto się znajduje we zdumieniu hrabiego Rozdalskie szozeńiem, ujrzał RozdolskiEco: Schmidta — zawołał niemal i|na miejsce. Tuż przed 7 przy- 


otworzył z hył tak zwany pan Charles i 


wnętrzu. - Ale zaledwie zajął jgo, który miał niezwykle zakło Hrabia stał pośrodku pokoju i gorączkowym po- 

j i|potaną i zmieszaną mine. E : o spi -— Ciekaw siedział służbie, że dc È 
punkt obserwacyjny, gdy drzwi połaną ij zmieszaną mine mówił coś do słarszej damy, śpiechem. Ciekawe, en ma | howi dział stu bie, że dom ma 
wejściowe willi otworzył się i która Stefan widział w loży| 3 971 do powiedzenia? hyć natychmiast zamknięty, wy 


Zała je 
się, że wypadki się rovwijaj) piacił pokojówce i kucharce 


— Dobrze. Chyba jest jesz- 
cze ktoś w biurze hotelowem? 
| 

| teatralnej. Rozdolski był w fu 


zł 

= E L a trze i trzymał w ręku eylinder. List byl dość obszerny Dio poensis za pzy miesiące i 3000) 

List 4 Paryża Zdawał się mówić bardzo po-|tektyw miał widocznie duża da | wadzi taksówkę, klórą odiecha 

NZ ; ważnie, podnieconym głosem, | powiedzenia. A musialy t0 być jły z eym swym dobytkiem. 

Drzwi wejściowe zatrzasnęły |lina*.  Przeraziła go  nietyle jak wynikało z żywej gestykula | rzeczy riekawo, bowiem rod- Wnelarka zepomniala w pośpie 

się głośno i Stefan rozbudził myśl, że Rozdolski bywał w cii prawej ręki. Ale i ez: ro- | Czas czytania Stefan zapomniał | hu niektóre rzeczy i słąd jej 
się ze swych marzeń. Powoli |fym domu — mógł mieć jakieś piją wrażenie osoby zdenerwo-|0  Papierosie i koniaku. | Powrót. 


zdumienie minęło. Takiego roz- szczególne motywy takiego no wanej Siedziała na wysokim | Schmidt pisał: Zarządzająca magazynem, 


woju wypadków naprawdę nie stępawania — ile widok jego kosztownym fotelu z odrzuco- „Kochany Panie Karmazyn! |którn micszkała ną pierwszem 
oczekiwał. Był już dostatecznie ZPPAZADC? twarzy.. Rozczaro- ną w tył głową, patrzała z obu- Od chwili mego powrotu 4a |pigtrze pochodziła. według ze- 
zdumiony, gdy ujrzał panią | wanie, gniew, możę nawet lek, rzeniem na Rozdolskiego i da-| Paryża wiele się wydarzyła w | znań kucharki, z Lyonu, Wa- 
Sławską w towarzystwie tego | małowały się na jego" obliczu. wała mu krótkie, urywane od-|sprawie z Rue de la Paix. Zgo» | hee fego owszcząlcm dochodze- 
Curtisa i damy. w której ogro- Stefan był bardzo ząciekawia- powiedźi. Ale niebawem zmie-|dnie z przyrzeczeniem. natych mie w sprz > ioj miejsca pg- 
dzie krył się teraz, jak złodziej, | ny. co mogto się dziać w. lym |nzy się jej nastrój. Widocznie | miast spieszę pana poinformo- | hvlu. 

ale wydawało mu się poprostu | napozór tak spokojnym dom- | go„qolski powiedział jej coś,|wać o wszy jstkiem. Natych- | (D. c. m) 


ku, 
Zaczął się przyglądać budyn 


niemożliwem, że hrabia Roz- 
dolski był gościem w willi „Ha- 


co było równoznaczne z wezwa 
niem lub ultimatum. Opuścił 
pokój, nie czekając na jej od- 
powiedź. Po kilku chwilach | {ši 
Stefan usłyszał w swej kryjów- | $$ 
ce, że Rozdolski zamyka drzwi 
wejściowe, idzie ku wrotom w 
okalającym mnrze i adjeżdża 
samochodem. 


DENIED 
KINO -TEATR 


Dziś i dni naszepnych I 
Majwiększy fiim świata I 


Jizię BEZ Zmian 


£. M. Remargue' a 


Wytwórni: Universal Pietures Corporation. 
Ten gigantyczny epos, zaczerpnięty z prawdziw eg 
życia, w całym bezmiarze realności i potęgi ume: 
śmiertelniony na filmie, żyć będzie wiecznie i jako 
film wywiera jeszcze większe wrażenie niż głośna 
powieść Remarque a. 


Początek seansów o g. 3,30 po poł, w soboty i nie- 
dziele o godz. 12-ej w poł. 
mimo wysokiego nakladu kosztów 
nie podwyższone. 

Passe-partouts i wszełkie bilety ulgowe. premjowe i bezpłatne 
nieważne aż do odwołania. Przedsprzedaż biletów w 
kasie kinoteatru codziennie od 12—2. 

Uprassa się o przybywanie na wcześniejsze seanse dla 
vitica natłoku. 


następny Program Dźwiękowego Kina 
„CAPITOL” 


66 - Stefan znowu zwrócił się w 
stronę okna. Dama siedziała 
jeszcze przez pewien czas, za- 

99 % gryzając nerwowo wargi. Na- 

RSE OWA PREZ, A| stępnie podniosła się, sięgnęła 
(| po wachlarz i chusteczkę i wy 
6) szła z pokoju. Po chwili weszła 
s | pokojówka i skręciła światło, 


Id Zabi 


Wedlug słyn- 
nej powieści 


W roli głównej: 


RAMON NOVARRO 


tą samą drogą, którą przy- 
} | szedł, dotarł do swego auta i 
| pojechał do domu, 


Jako niebezpieczny lowelas, w postaci hiszpań- 
skiego Granda, bałamuci i uwodzi najpiękniej- 
sze kobiety—czarującej krainy upojnego tanga* 


| Stefan ostrożnie wycofał się 
j Ceny miejsc, 


Jakie za to poniesie konsekwencje? Rafał czuwał. 


= Panie już udały się na |MB 
spoczynek. Nadeszła poczta, Le | 28 
ya i żv na stole. 
SERENE, 


RAMON NOVARRO u linii I L 


wg. PS powieści „ZEW CIAŁA“, 


W roli yin Ramon Novarro, Renée Adoróe, Ernest Torrence. 
Had program: Boni Przyjazd Marszałka Piłsudskiego Z Madery. 


Początek. o r, po poł., ostatniego o godz. 10.15 wiecz., w sobotę i niedzielę o godz, 12-ej w poł. 


eny miejsc zmiżome: zł. 1, 1.50 i 2.50. 


Opowie nam film pod powyższym tytułem! 


-~a 


Dźwiękowe 


2-91 tydzień 
REKORDÓWEGO POWODZENIA 
EEEE ECA 


Osiańmie 2 dmi? 


29. IV. 


Swieío 3 maja w Łodzi 


Program obchodu i szcześóły uroczysiości 


godz. 16 — bezpłatne przedsta- 
wienia w teatrze miejskim dla: mło- 
dzieży szkół średnich i zrzeszeń, 
poprzedzone przemówieniem przed- 


Komitet obchodu święta narodo- 
wego 8 maja — w związku z nad- 
chodząca uroczystością —- ustalił 
następujący program: 


SOBOTA, DNIA 2 MAJA, stawiciela kuratorjam ogręgu szkol 
Godz. 18 — Capstrzyk orkiestr | nego łódzkiego. 
szkolnych; Dana będzie narodowa komedjo- 
godz. 19 — Capstrzyk orkiestr | opera w 8-ch aktach wg. Wojcie- 
wojskowych, związku strzeleckie- |eha Bogusławskiego i J. N. Ka- 
go, policyjnych i straży  ognio-| mieńskiewo w inscenizacji Zygmun- 
wych: ta Nowakowskiego „Krakowiacy 
NIEDZIELA, DNIA 3 MAJA i górale”, 


Godz. 6,30 — Pobudka orkiestr 
wojskowych; 

godz. 9 — Nabożeństwa w świą- 
tyniach  katoliekich dla dziatwy 
szkół powszechnych; 

godz. 5 — Nabożeństwa w świą- 
tyniach innych wyznań: 

godz. 10 — Nabożeństwa 


godz. 16 — bezpłatne przedsta- 
wienie w teatrze popularnym dla 
wojska i policji, poprzedzone prze 
mówieniem. 

Dane będą: is 

1. Apoteoza apia s -górnoślą- 
skiego- 


w świą| -2: Komedjw ze śpiewami z życia 


tymiach katolickich dla młodzieży | wojskowego Stefana Turskiego — 
szkół średneich: „Czar munduru”. 
godz. 11 — Uroczyste nabożeń-| 3. l-aktowy obrazek sceniczny 


stwo w katedrze św, Stanisława 
Kostki oraz msza polowa na placu 
katedralnym. W muroczystem nabo- 
żeństwię wezuą udział przedstawi- 
ciele władz, mzyszenia, cechy. 
korporacje oraz delegacj je 1ułodzie- 
ży szkolnej. 

godz, 11.50 — dofilada 
Än wojskowesco. 
sposobienia 
strąży 


SŁÓW. 


garnizo- 
otganizačji przy- 
woiskowsro, policji, 

ceniowej i harcerstwa. Przy 


Przed kilku dniami zwrócili 
się do magistratu piekarze łódz 
cv i producenci mączni z żąda- 


jecie defilady nastapi przed gma- 

E i a niem podniesienia cen pieczy- 
chem kuratorjum okresu szkolnego 
3 ; wa w związku ze wzrastające 
(Piotrkowskw 104), - -3 

mi na rynku cenami mąki 1 

godz. 12.30 — Odsloniecie taVli-| zboża 
cy pamiątkowej na gmachu mari- Na skutek tego wystąpienia 
stratu, celem uczezeniw 10-ej rocz-| magistrat łódzki zwołał posie- 
ny II powstania śląskiego. laze: snie > komisii dla ustalania 
«= 


Roboíy kanalizacyine 


podjete zostaną prawdopodobnie 15 maja 


Wedlug informacji uzyska- cia właściwych robót jest brak 


nych z wiarygodnego Źródła, | niezbednych funduszów, oraz 
przygotowania do uruchomie- |informacji o kredytach, jakie 


rząd przeznaczy w tym roku 
dla Łodzi na powyższy cel. 
Trudności te zostaną jednak- 
że w najbliższych dniach usu- 
nięte, i według wszelkiego praw 
dopodobieństwa roboty kanali- 
zacyjne uruchomione zostaną 
w tym roku w połowie maja. 
(d) 


nia tegorocznych robót kanali- 
zacyjnych są już na ukończe- 
niu. Program robót nie jest wię 
kszy od planu zeszłorocznego i 
przewiduje przeprowadzenie 
sieci kanalizacyjnej przez cały 
szereg ulic śródmieścia i pery- 
ferji. 

Istotną przeszkodą do podię- 


Prez. Ziemiecki w Warszawie 


rządu w sprawie kredytów 


Interwencja u 
na roboty 


W dniu wczorajszym udał się do 
Warszawy w całym szeregu Spraw 
prezydent m. Łodzi, Ziemięcki. 
Prez. Ziemięcki, jak nas informują, 
będzie w pierwszym rzędzie inter- 
wenjował w ministerstwach spraw 
wewnętrznych i robót publicznych 
w sprawie przyznania Łodzi kredy 
tów na uruchomienie robót sezono- 
wych. 

Przedstawiciel samorządu  łódz- 
kiego zwróci władzom tentralny: 
uwagę na niesłychanie trudną sytu 
ację finansową Lodzi, która w ro- 
ku bieżącym, mimo późnej pory, 
nie jest w stanie uruchomić robót 
nublicznych, Rok rocznie w począt 


Poprawa zatrudnienia 


w fasbiarniach i wykończalniach 


Na podstawie danych związku 
wykończalń i farbiarń okręgu łódz 
kiego, stan zatrudnienia w firmach 
związkrt w okresie od 6 do 12 
kwietnią przedstawiał się następu- 
jacto: 


Wobee przypadającego na okres j4 


= 


ten jeduego święta, 5 dni w: tygod 


niu pracowało 13 firm, 4dni wy- 


godniu pracowały 3 firmy, 3 dni w 
tygodniu pracowala jedna firma. 
Jedna fabryka w omawianym 
okresie była nieczynna. 
Ogółem od 6 do 12 kwietnia w 
17 [irmach pracowało 3,719 robot- 


sezonowe 


kach maja roboty były już dosyć 
daleko zaawansowane, tak, że Iwia 
część bezrobotnych robotników se- 
zenowych była już zatrudniona. 
Obecnie, pomimo zapowiedzi, że 
robotnicy zatrudnieni będą tylko 
po 3 dni w tygodniu władze 
centralne nie powiadomiły jeszcze 
samorzadu o. wysokości kredytów, 


jakie rząd na ten cel- dla Łodzi 
przeznaczy. 

A ON od_ tej sprawy pre- 
zydent  Ziemięcki interwenjować 
bedzie w min. spraw wewnętrznych 
w Sprawie 15 prec. obniżki płac 
pracowników miejskich. (2) 


ników. ©0 w porównaniu.z okresem 
poprzedzającym wykazuje pewien 
wzrost uruchomienie, 

W okresie od 13 do 19 kw ietnia 
6 dni w tygodniu pracowało. 13 
firm, 5 dni w tygodniu 3 firmy, 
dni w tygodnia 1 firma: 

W okresie tym była nadal nie- 
czynna. zupełnie jedna. fabryka: - 

Ogólem od: 13 do :19- kwietnia 
pracówało 17 wykończalń i far- 
biarń, należących do związku 
wykończalń į farbiarń okręgu łódz- 
kiego firm, które zatrudniały 
3,716 robotników, 


z wojny bolszewickiej Stefana. Kie- 
drzyńskiego — „Zaręczyny pod ku 
lami”. 

godz, 16.55 — odczyt historycz- 
ny, transmitowany przez radjo, po- 
święeony nęzęzeniu 10-ej rocznicy 
I powstania śląskiego. 

godz. 17 — akademie dzielnico- 
we: i i 
i. w lokalu stow. „Bratnia Strze 
cha” na Widzewie przy ul. św. Ka- 
zimierza; 

2. w szkole powszechnej przy ul. 
Drewnowskiej nr 88; 

3, w szkole powszechnej przy: ul. 
Nowo-Marysińskiej nr. 2-4; 

4, w szkole powszechnej 
ul. Podmiejskiej nr. 21; 

5. w sali Scheiblera przy 
Przędzalnianej 68. 3 

W programie — odczyty i popi- 
sy wokalno - muzyczne. Wejście 
hezpłatne. 


przy 


ul 


|cen artykułów pierwszej potrze 
by. 


Posiedzenie to odbyło się w 
dniu wczorajszym pod prze- 
wodnicetwem wiceprezydenta 
Rapalskiego i przy udziale re- 
prezentantów państwowych 
władz, magistratu, przedstawi- 
cieli kooperatyw, oraz produ- 
centów. 


W czasie posiedzenia wyłoni- 
ły się dwa wnioski: magistratu 
i zwolenników podwyższenia 
cen chleba. 


Przedstawieijele władz -= miej- 
skich stanęli na stanowisku, że 
nie nalęży jeszcze obecnie prze 
sądząć ewentualnego wzrostu 
cen pieczywa, ponieważ zwyż- 
ka, zdaniem  municypalności 
miejskiej, jest zjawiskiem chwi 
lowem .i skutkiem psychozy 
zwyżkowej, której nie należy 
się poddawać, Magistrat zapro- 
ponował zajęcie stanowiska wy 
czekującego na okres 5 — 7 dni 
i dopiero później, jeśli okaże 
się, że ceny na artykuły pierw- 
szej potrzeby się nie ustabili- 
zują — podnieść ceny chleba i 
pieczywa. 


Przedstawiciel władz admini- 
stracyjnych poparł stanowisko, 
magistratu, wypowiadając się 
przeciwko zwyżce cen. 


Natomiast producenci oświad 
czyli, że fala podwyżkowa nie 
jest, ich zdaniera, objawem 
przejściowym i dlatego doma- 
gają się kategorycznie podnie- |! 
sienia cennika chleba z 40 do 
45 groszy za klg. 


Przedstawiciele: kooperatyw 
również opowiedzieli się za 
podniesieniem cen, zapropono- 
wali jednakże podwyższyć cenę 
klg. chleba tylko do 42 j pół 
groszy. 


W głosowaniu wniosek oœ 
podniesienie cen chleba prze- 
szedł, 


„Jednakże, jak się dowiaduje- 
my, magistrat m. Łodzi, wy- 
stąpił do władz nadzorczych .z 


Nocne dyżury apiek 

Dziś.w nocy dyżurują następują- | 
ce apteki: A. Dancerowej. (Zgierska 
57); W.. Groszkowskiągo (11- Listo |. 
pada 15); Suke. S. Gorieina .(Pił- 
sudskiego 54); S. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 164);.R. Rembieliń- 
skiego (Andrzeja 28); A, Szymań- 
skiego (Przędzalniana 75). 


— „GŁOS PORANNY” — 1931 


Nr. 116 


Bałagan autobusowy 


Znowu przerwano „xomunikację” Łódź-Pabjanice 


Jak wiadomo, na skutek za 
rządzenia. ministerstwa" spraw 
wewnętrznych, uchylone zosta- 
ło zarzadzenie województwa co 
do komunikacji autobusowej 
na linji Łódź — Pabjanice. 

Uruchomienie tej linji uzależ 
nione zostało od tego, czy przed 
siębiorca ustawi własne słupę 
przystankowe ma całej linji; — 
Słupy te _ przejęte zostaną 


przez odpowiednie władze. 
"Tymczasem przedsiębiorca 
słupów przystankowych nie u- 
sławił ij komunikację urucho- 
mił. Wobec tego w dniu wczo- 
rajszym władze admini:tracyj- 
ne ponownie zarządziły unieru- 
choniienie tej linji autobuso- 
wej do czasu wykonania polece 
nia władz. (b) 


Płacenie komornego zgóry 


Żądanie właścicieli nieruchomości jest nieprawne 


Dotychczas utrzymuje. się 
zwyczaj płacenia  komornego, 
szczególnie: w domach imirowa- 
nych ogniotrwałych, zgóry za 
miesiąc względnie za kwartał, 
zależnie od umowy. * Zwyczaj 
ten jest stosowany powszechnie 
i traktowany 
tak, że zdarzaja się wypadki, 1ż' 
niektórzy właściciełe niertucho- 
mości występują do sądu ð ża- 


Dalsza podwyżka cen chleba 


Masisirać złożył profesí władzom nadzerczym 


o niezaakceptowa- 
jako nieuzasad- 


ca podwyżki cen artykułów 
pierwszej potrzeby jest po wła- 
dzach miejskich ministerstwo 


spraw wewietrznych. (gy 


jest jako prawo, | 


J 


sadzenie należności kamorhego 
zgóry. 

Obecnie sad Najwyższy opu- 
'blikował orzeczenie w tej spra- 
wie, które w zupełności wyjaś- 
nia kwestje płacenia komorne- 
go. 


$ą słanął na stanowisku, że 
obowiązek uiszczenia komorne 
go w myši ogólityca zasad praw 
nych wynika z chwila zużycia, 
a więc dopiero po przemieszka 
niu pewnego okresu czasu, nie 
zaś z chwilą rozpoczęcia tego 
okresu, tembardziej, że domy 
muroware z cegieł, przy jedno- 
czesnem użyciu belek na dach 
i piętra, nie-są całkowicie za- 
bezpieczone przed  zniszcze- 
niem i nie ddją bezwzględnej 


rękojmi przemieszkania ' zapła- 
conego. okresuczasti. 
Płacenie, komornego zgóry 


jest li tylko prawem zwyczajo= 
wem i dochodzenie pretensji w 
drodze sądowej nie ma prawne- 
go uzasadnienia, z racji ogól- 
nych przepisów o wierzytelno- 
ściach. „(a) 


Prace przygotowawcze 


do sporządzenia łódzkiej ankiety maldunkowej 


Prace nad przygotowaniem "an-- 
kiety meldunkowej ludności posu 
wają się szybko naprzód, 

Nowe przepisy meldunkowe są 
jednak, jak to stwierdził . wydział 
administracyjny magistratu, nie- 
właściwie interpretowane przez. 
administratorów domów, co mogło: 
by: nieco opóźnić prace. PeUP 

Celem zapobieżenia tej ewentu- 
alności zwołane zostało, z iniejaty- 
wy wspomnianego wydziału, zebra- 
nie rządców domów, poświęcone no 
wemu Systemowi melqdunkowema. 


Ponieważ format: i gatunek pa- 
pieru kart meldunkowych są. usta» 
wowo ustalone — karty nie odpo- 
wiadające ustawowym przepisom 
nie mogą przez biurą meldunkowe 
być przyjmowane, 

W związku z powyższem — © 
strzega się, prowadzących meldun- 
Ki przed stratami na. jakie się nars 
żają, zakupując nieprzepisowe blan 
kiety meldunkowe. 

* 

Biuro. meldunkowe nr. 6,. miesz» 

czące się dotychczas przy ul. Piotr 


wnioskiem 

nie podwyżki, 

nionej warunkami koniunkta- 

ralnemi. 3 
` Zaznaczyć należy, że osta- 

teczhą instancją, zatwierdza ją- 


Zebranie odbyło sięw sali rady 
miejskiej. Referat o rozporządze- 
niu e ewidencji i kontroli ruchu 
ludności i zawartych w niem prze- 
pisach wygłosił naczelnik Zalew- 
ski, dając wyczerpujące oświetle- 
nie przepisów. 

Do miejskich biur  meldunko- 
wych zaczynają napływać karty 
meldunkowe, wykonane na lichym 
for- 


kowskiej nr. 273, zostało przenie- 
sione. do nowego lokalu przy ul. 
Wólczańskiej nr. 251. 


Dr. med. 


Szmerlowshi 


Akuszer — ginekolog 
przyjm. od 3—5 i 7—8, 


> | Piotrkowska 17. Tel. 107-83. 
DŹWIĘKOWY € API TOL” 


KINOTEATR yg 
Dziś i dni następnych ! 


Wielkie monumentalne arcydzieło dźwię- 
kowe produkcji polskiej, osnute na tle 

"noweli HENRYKA: SIENKIEWICZA. 
Wolna przeróbka FERDYNANDA GOETLA 


Janko Muzykani 


we Marja Malicka, Witold Conti, 
Dymsza-Krukowski Jabczyński 


Reżyserja Ryszarda Ordyńskiego 


Muzyka Grzegorza Fitelberga 
Teksty piosenek Konrada Toma 


Nadprogram: Świetny dodatek dźwiękowy p. t. 
„TANIEC SZKIELETÓW” 


a A A 
Poćzątek w dnie powszednie o 4.80, ost. seans 10.15 
w soboty i niedziele o 5 -ej. ost, o 10. 15. 


papierze i o nieprzepisowym 
macie, 


W rolach 


f znany z wy- 
stępów w Łodzi 


Zd.LV — „GŁUS FURANNY” 


Krwawy dramat małżeński 


Porzucona małżonka ciężko poraniła męża oraz posterunkowego, 
który usiłował ją rozbroić 


Wezoraj późnym wieczorem 
ulica Nawrot była terenem 
krwawego dramatu. Szczegóły 
tej ponurej historji przedstawia 
ja się następująco: 

Około godziny 1 w nocy do 
jednego zu przechodniów podbie 
gla młoda kobieta z okrzykiem 
„Giń, za moją krzywdę*. Po 
chwili wydobyła z pod chustki 
duży sprężynowy nóż i zadała 
nim mężczyźnie silny cios w o- 


Do Żeligowczyków 
i Kaniowczyków! 


W związku z przedstawianiem 
przez Związek Kamiowczyków i Że- 
ligowczyków do Krzyża Niepodle- 
głości osób zasłużonych w forma- 
cjach wschodnich, tenże Związek 
Kaniowczyków i  Żeligowczyków 
niniejszem wzywa osoby, które mo- 
gą się wykazać służbą: 

1) w b. II korpusie wschodnim 
WB: 

2) w b. IV dywizji gen. L. Żeli- 
gowskięgo. 

3) jako uczestnicy formacji orga 
nizowanych przez b, komitet wyko 
nawczy związku W, P, frontu ru- 
muńskiego, którzy nie mogąc się 
połączyć z II b. korpusem na sku- 
tek rozejmu zawartego przez Ru- 
munję z państwami  centralnemi, 
trwały z bronią w ręku do dnia 
bitwy pod Kaniowem, 

4) jako członkowie i podkomen- 
danoi b. tajnej komendantury b. II 
korpusu W. P. na Wschodzie. 

5) jako ©złonkowie i podkomem 
danci b. organizacji werbunkowo- 
agitaoyjnej, 

8) jako osoby cywilne wybitnie 
współpracujące s akcją formacyjną 
b. II korpusu W. P., na wschodzie, 
lub IV dywizji strzeloów polskich 
gen. L. Żeligowskiego; osoby cywil 

„ne zasłużone w akcji ratowniczej 
„jeńców i rannych po bitwie pod Ka 
niowem, oraz zasłużone w akcji 
agitacyjnej i werbunkowej b. taj- 
nej komendantury b. II korpusu 
W. P. na wschodzie j organizacji 
werbunkowo-agitacyjnej, 

— o podanie następujących da- 
nych: 

1) Nazwisko i imię (ewentualnie 
pseudonim), 2) zawód, 3) dokładny 
adres obecny, 4) posiadane odzna- 
czenia, 5) dokładny życiorys (data 
i miejsce urodzenia, wykształcenie, 
ukończone studja) i przebieg pra- 
cy ideowo-niepodłegłościowej, 6) 
nazwiska j dokładne adresy świad- 
ków, którzy mogą stwierdzić praw- 
dziwość pracy  niepodległościowej, 
względnie powołać się na załączo- 
ne dowody w uzgodnionych odpi- 
sach. 

Dane te należy nadsyłać do dnia 
15 maja b, r. do DOK. IV Łódź, 
Referat Personalny, dla mjr. Top- 
czewskiego. 

Równocześnie podaje się do wia 
domości, że b. uczestnicy walk II 
korpusu W, P. na Wschodzie i IV 
dyw. gen. Żeligowskiego, którzy 
dotychczas nie posiadają  odzna- 
czeń Krzyża  Kaniowskiego, lub 
IV dywizji gen. L. Żeligowskiego, 
a pragnęliby otrzymać prawo do 
noszenia tych odznak, winni zwró- 
cić się za pośrednictwem zarządu 
głównego Związku Kaniowczyków 
i Żeligowczyków (Warszawa), No- 
wy Świat 35 do komisji odznacze- 
niowej związku. 


Walne zebranie 


stow. kupców i przem. 
chrześcijan. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
roczne walne zebranie stowarzysze- 
nia polskich kupców i przemysłów 
ców chrześcijan w lokalu stows- 
rzyszenia, Piotrkowska 113, o go- 
dzinie 8 wiecz 


kolicę brzucha. Raniony runął 
na ziemię. 

W tym czasie ulicą Nawrot 
przechodził posterunkowy VIII 
komisarjatu Juljan Wieliński. 

Na widok przed chwilą popeł 
nionego ćzynu posterunkowy 
usiłował rozbroić _ niewiastę, 
lecz ta zadała mu cios nożem 
w udo, poczem rzuciła się do 
ucieczki. 

Przy pomocy przechodniów 
nieznajoma została ujęta j prze 
wieziona do komisarjatu. W 
międzyczasie zawezwamo pogo- 
towie ratunkowe do dwuch ran 
nych. Lekarz pogotowia opa- 
trzył posterunkowego, który 
odniósł lekkie obrażenia, prze- 
wiózł zaś do szpitala ciężko 
ramnego, jak się okazało Maksy 
miłjana Golczyńskiego, robot- 
nika jednej z fabryk łódzkich, 
zamieszkałego przy ul. Nawrot 
nr. 57. 

Zbądana przez policję kobieta 
początkowo odmówiła  wszel- 


kich zeznań, później zaś wy- 
buchnąwszy płaczem, zeznała, 
co następuje: 

Nazywa się Marja Golczvń- 
ska, jest mężatką. Mąż jej Ma- 
ksymiljan, robotnik fabryczny 
w kilka miesięcy po ślubie za- 
czął ją maltretować, aż wkoń- 
cu porzucił ją zupełnie, prze- 
nosząc się do _ kawalerskiego 
mieszkania, przy ul, Nawrot 57 
gdzie zamieszkał z kochanką. 

Wzgardzona kobieta posta- 
nowiła się zemścić i w dniu 
wczorajszym uzbrojona w sprę 
żynowy nóż ukryła się w bra- 
mie domu nr. 56, przy ul. Na- 
wrot i z zemsty uderzyła no- 
żem, Pozatem zeznała jeszcze 
Golczyńska, iż miała zamiar po- 
pełnić samobójstwo, lecz prze- 
szkodzono jej w tem. 

Golczyńską po złożeniu tych 
zeznań aresztowano. 

Stan Golczyńskiego jak się 
dowiadujemy, jest bardzo po- 
ważny. 
| 


— 1931 


W dniu 27 kwietnia 1931 roku zmar- 
ła, przeżywszy lat 30, 


Ś. Ý p. 


MARJA KURCZEWSKA 


urzędniczka Wydziału Zdrowotności Pu- 
blicznej. 


Cześć Jej Pamięci, 


Magistrat m. Łodzi. 


Pod kolami samochodu 


Szoferowi udało się zbiec 


W dniu wczorajszym na ul 
Piotrkowskiej przed domem nr. 44 
miał miejsce wypadek, który na 
szczęście zakończył się bezkrwawo, 

Około godziny 2 p. p. ulicą prze 
chodził kupiec łódzki, 46 letni H. 


Weiskohl, zamieszkały przy ul. 
Piotrkowskiej 117. 
W chwili gdy znalazł się na 


jezdni, od strony Narutowicza nad- 


W ścisłej tajemnicy 


toczyć się kędą prace komisji radzieckiej 


dla zbadania zarzutów, czynionych ławnikom lzdebskiemu i Kukowi 


Jak wiadomo. konwent senjo 
rów rady miejskiej postanowił 
wyłonić specjalną komisję w 
składzie 9 osób, celem szczegó- 
łowego zbadania zarzutów czy- 
nionych ławnikom  Izdehskie- 
mu i Kukowi i złożenia radzie 
dokładnej relacji z rezultatów 
śledztwa. 

Na ubiegłem posiedzeniu ra- 
dy dokonano wyboru 9 człon- 
ków komisji, po jednym dele- 
gacie z każdej frakcji. 

Wczorajszego wieczora odby 
ło się właśnie pierwsze konsty- 
tucyjne posiedzenie wspomnia- 
nej komisji w gmachu rady 
miejskiej. 

Na samym wstępie obrad do 
konano wyboru prezydjum ko- 


misji. Przewodniczącym komi- 
sji został radny mec. Hartman 
(PPS.), wiceprezesem — radny 
inż. Praszkier (sjonista), na se- 
kretarza komisji wybrano wice 
prezesa rady p. Klima (NSPP.) 

Po ukonstytuowaniu się pre- 
zydjum przewodnictwo objął 
mec. Hartman. Po zreferowa- 
niu zadań komisji zebrani po- 
stanowili przebieg obrad i þa- 
dań sprawy dwuch ławników 
zachować w ścisłej tajemnicy 
do czasu ukończenia wszyst- 
kich prac i sporządzenia proto- 
kuu dla przedstawienia ple- 
num rady. Następnie komisja 
przejęła wszelkie materjały, do- 
tyczące całej sprawy, które 
przestudjuje na najbliższem 


swem posiedzeniu. Odbędzie się 
ono jeszcze w bieżącym tygo- 
dniu. 

Na posiedzeniu tem ustalone 
zostaną nazwiska świadków, 
którzy złożą przed komisją wy 
czerpujące zeznania. M. in. we- 
zwani zostaną również: prezyd. 
Ziemięcki, wiceprezyd. Wielist- 
ski, oskarżeni ławnicy i cały 
szereg osób, 

We wczorajszych pierwszych 
obradach specjalnej komisji 
wzięli udział _' poza wspomnia 
nymi powyżej: meet. Hartman, 
inż, Praszkier | p. Klimem nn. 
Milman (Bund), Holenderski 
(Poalej Sjon), Pfeifer (NPR.). 
Mincberg (Aguda), Pawlak (Ch. 
D.) i Leśniewski (Resursa). (ge) 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teatr miejski 


Dziś, 8.30 „Biała gwardja“ 
Jutro, 8.30 „Biała gwardja“ 


Słynny moskiewski teatr arty- 
styczny, pozostający pod kierow- 
nictwem znakomitego P. Pawłowa, 
wystąpi w środę i w czwartek z no 
wością Bułhakowa „Białą gwar- 
dją”. 

W sobotę o godz, 4 „Rewizor”. 

W niedzielę o 12 bajka dla dzie- 
ci „Wesele lalki”. 


Jeden z najznakomitszych arty- 
stów polskich Wojciech  Brydziń- 
ski wystąpi w Sztuce  Andrejewa 
„Ten, którego biją po twarzy”, Re- 
żyseruje K. Kijowski. 


TEATR KAMERALNY 

Dziś, w czwartek i w piątek „In- 
teres z Ameryką”. 

Na ukończeniu pod reżyserją E. 
Żyteckiego „Rozkosz uczciwości” 
L. Pirandella z Wojciechem Bry- 
dzińskim w roli popisowej. 

W niedzielę daje teatr Stanisław 
skiego „Świerszez za kominem” 
Dickens'a. 

O godz. 9 wiecz. wieczór humo- 
ru, złożony z kilku utworów Cze- 
chowa z słynnym Pawłowem w kil 
ku odmiennych kreacjach. 


TEATR POPULARNY 
Dziś i w czwartek „Dziewczę z 
fabryki". 
Na ukończeniu komedja-wodewil 
W Rapackiego „Ja tu rządzę”. 
TEATR STANISŁAWSKIEGO 


W TEATRZE POPULARNYM 

W piątek wystąpi w teatrze Po- 
pularnym moskiewski teatr arty- 
styczny, dając głośną sztukę Gor- 
kija „Na dnie”. 

TEATR W SALI GEYERA 

W sobotę i w niedzielę rewja w 
16 odsłonach „Na zachodzie też 
brak gotówki”. 


W programie udział biorą nowo- 
zaangażowani artyści, 


Początek przedstawień w sobotę 
o godz, 7,15 i 9,15 wiecz. w niedzie 
lę o godz. 4.15, 715 i 9.15 wiecz. 


PODWIECZOREK I WIECZOR- 
NICA, 


Jak już donosiliśmy odbędzie Się 
w sali „Oaza” w dniu 9 maja r. b. 
o godz. 4-ej po poł. „Podwieczo- 
rek dla młodzieży” na rzecz Ł. Ż. 
Tow. Ochrony Kobiet, Do tańea 
zaangażowano doskonałą orkiestrę 
i zorganizowano ciekawe atrakcje. 
Ponieważ w imprezie bierze udział 
klasa dzieci szkoły Z, Kruszówny 
i M. Alpernówny, Tow. Ochrony 
Kobiet przewiduje przybycie mło- 
dych gości, to też szykuje dla nich 


a 

E 

B 

a 

m 

efektowne upominki oraz wielką 
famtową 'loterję. 

Tegoż wieczoru w sali „Oaza” 

Tow., Ochrony Kobiet urządza 


„Wieezornieę wiosenną”; w której 
szkoła Z. Kruszówny i M. Alper- 
nówny wystawi klasę dorosłych w 
treningu gimnastyczno - akroba- 
tyczno - plastycznym, co zacieka- 
wiło najszersze koła naszego mia- 
sta. Gości czeka wiele pomysło- 
wych niespodzianek, 

Stosując się do ogólnej tendencji 
zniżki cen, T-wo wyznaczyło na 
obydwie imprezy minimalne ceny 
za bilety wejścia, przedsprzedaż 
których już się rozpoczęła w kan- 
celarji T-wa, Zielona 11. 


JUTRZEJSZY WIELKI KONCERT 
SYMFONICZNY. 


Po wielkich sukcesach artystycz 
nych odniesionych ostatnio w An- 
glji i we Włoszech, przyjeżdża 
do Łodzi dyrygent światowej sła- 
wy, Oskar Fried. Dane będzie nie- 
śmiertelne arcydzieło Beethovena 
IX-ta Symfonja z udziałem powię- 
kszonej łódzkiej orkiestry  filhar- 
monicznej, kwartetu solistów oraz 
chórów tow. śpiew. „Hazomir”. 

Koncert czwartkowy będzie o- 
statnim wielkim symfonicznym i 
niewąpliwie pozostawi na słucha- 
czach głębokie i niezatarte wraże- 
nie. Początek o godz. 9-ej wiecz. 
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jechał samochód prywatny ŁD 
641. Szofer nie dał znaku ostrze 
gawczego i najechał na kupca, 

Wezwane na miejsce pogotowie u 
dzieliło lekko poturbowanemu kup 
eowi pierwszej pomocy. Szofer ko 
rzystająć z zamieszania wywołane- 
go wypadkiem zbiegł, Policja 
wszczęła za nim poszukiwania 


Eo się dzieje 
w Tomaszowie ? 


BUDŻET MIASTA. 
Jak dowiadujemy się budżet m 
Tomaszowa zostanie zatwierdzony 
w najbliższym tygodniu. 


KONIEC STREJKU, 

Streik w fabryce Etablisementa 
„Piesch” został zakończony, Cen- 
nik zostanie ułożony przez zarząd 
fabryki, biorąc za zasadę podstawo 
wą stawkę zł. 8.08 gr, 

KRADZIEŻ W DOMU  NOCLE- 

GOWYM. 

W domu nocłegowym zostal o- 
kradziony przyjezdny, Jam Pozner. 
Dochodzenie wykryła trzech winc- 
wajców (Turczyński, Bogiński, Ku- 
howski). 


SPORT. 

Policyjny klub sportowy z Kalis 
Sza rozegrał w Tomaszowie w ubie- 
głą sobotę mecz w siatkówkę z 
Tom. Polic. K. S., który wypadł na 
korzyść kaliskiego klubu sporto- 
wego 3:1; w pierwszej rozgrywce 


m |stosunek punktów: na korzyść Ka- 


lisza 28:20, w drugiej 30:11, Sędzia 
wał p. T. Onderka. Biorąc pod u- 
wagę młodość klubu rezultaty dlr 
Tomaszowa są zadawalniające. 


POŻEGNALNY WIECZÓR 
CHENKINA. 


W środę, dnia 6 maja odbędzie 
się w sali filharmonji pożegnalny 
występ fenomenalnego artysty 


Wiktora Chenkina przed wyjazdem 
jego do Ameryki. Artysta odtwo- 


rzy około 25-ciu szlagierowych 
przepięknych pieśni w oryginal- 
nych kostjumach. 

Koncerty jego w Warszawie 


wzbudziły nieopisany zachwyt pra 
sy i publiczności i sale koncertowa 
są na kilka dni przed występami je 
go doszczętnie wyprzedane. 
Łodzianie pośpieszą niezawodnie 
tłumnie na jego pożegnalny Wy- 
stęp. Początek o godzinie 9 wiecz. 


Didczyty 
ODCZYT ZAHORSKIEJ 0 KINIE, 


Dr. Stefanja Zahorska. docent 
historji sztuki į doskonała znawczy 
ni spraw kinowych wygłosi w 
czwartek, dnia 30 kwietnia o godz. 
9.15 wieczorem odczyt, omawiają- 
cy stosunek futuryzmu do kina. ` 

Odczyt tem, drugi z cyklu „Fu: 
turyzm włoski jako podłoże sztu- 
ki współczesnej”, zorganizowany 
staraniem tow. „Dante Alighieri" 
odbędzie się w sali bibljoteki pu- 
blicznej, Andrzeja 14, i ilustrowa- 
ny będzie bogatemi przezroczami. 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 


29 kwietnia 1931 r. 


Profile radiowe 
omin. Uprol ZielińsKieg0 


Z dużą nieśmiałością dzwonię do 
mieszkania prof. Tadeusza Zieliń- 
skiego. Krępuje mnie zwłaszcza 
wczesna godzina ranna. Jest kilka 
minut po dziesiątej. Pora to nie- 
zbyt odpowiednia do składania wi- 
SE Ale trudno! Cel uświęca środ- 
ki. 


Po chwili drzwi uchylają się i w 
mrocznym cieniu przedpokoju zary 
sowuje się wyniosła postać, To 
profesor Zieliński, który sam otwie 
ra mi drzwi. 

— Dzień dobry panu profesoro- 
wi. 

— Dzień dobry pani. Pytanie, 
malujące się w oczach profesora 
zmusza mnie do krótkiej i treści- 
wej spowiedzi. I kiedy zaczynam: 


— Pan profesor daruje... 


Jest to w tej chwili bardziej 
szczere, niż sakramentalne, Otrzy- 
muję za to rozgrzeszenie w formie 
szczerego i życzliwego zaproszenia. 


— Proszę bardzo... Ot tak. Te- 
raz na prawo... oto mój gabinet. 


Jednym rzutem oka ogarniam 
wnętrze pracowni Charakterystycz 
ny: pokój wielkiego uczonego. Ani 
jednej niepotrzebnej rzeczy. Sko- 
mne biwirke, kilka krzeseł, ściany 
założcne od podłogi do sufitu pół- 
kami książek. Na stole niedokoń- 
czone śniadanie, które Pudzi w2 
mnie wyrzuty sumienia... 


— Zdaje się, że swojem najściem 
nie pozwoliłam panu  proleserowi 
dokończyć śniadania... 

— Nic nie szkodzi, nie nie szka- 
dzi, proszę się tem nie kłopotać. 
Najważniejsze jest to, że postanowi 
ła pawi mnie „dosięgnąć. 
rozjaśnia 


Lekki uśmiech oczy 


profesora. 


— Tak — przyznaję — kołata- 
łam już wczoraj do pana o 4, lecz 
pan profesor miał wykład w uni- 
wersytecie į służąca objaśniłą mnie 
że napewno można para zastać W 
godzinach rannych, choćby od dzie 
siątej; bo profesor bardzo rano 
wstaje i z domu do południa nie 
wychodzi... 

Słucham uważnie-słów profeso- 
łraiz dyskretną natarczywością 
wpatruję się w jego cudowną, przy 
kuwającą oczy twarz. Jest to 
twarz apostoła. Uderzają w niej 
przedewszystkiem oczy pełne wyra 
zu głębokiej i pogodnej mądrości 


i wielkiej dobroci. 


Rozmowa schodzi na temat od- 
czytów radjowych, które profesor 
Zieliński rozpoczął niedawno. 

— Pierwszy z pańskich odczy- 
tów był wstępem syntetycznym je- 
go poglądów na drogi twórczości 
wielkich umysłów... 

— Tak, w następnych będę mô- 
wit o Nietzschem, Dostojewskim, 
Miekiewiczu, Mahomecie i Lukre- 
cym, poecie rzymskim. Opierając 
się na twórczości tych wielkich u- 
mysłów będę mówił „o manji twór- 
czej”... 

Z żalem spoglądam na zegarek. 
Minęło już 15 minut! Dziękuję za 
kilka minut rozmowy, żegnam Się 
i wychodzę. 

Ogłusza mnie gwar, zgrzyt tram 
wajów, cały ten codzienny gwar W- 
liczny, Jestem Ździwiona, Przecież 
chodzę temi ulicami . eodziennie, 
więc czemu dzisiaj?... 

' Nagle wszystko staje mi się ja- 
ane, To tam... w tamtym pokoju, 
który opuściłam przed chwilą było 
łakoś bardzo daleko od tej ulicy z 
wystawami strojnych manekinów. 
Pokój tamten był przepełuiony ci- 
szą, gdzie przechadzają się myśli 
w cieniu mądrości... 

Hen. 


Z O Z WE W Z Z 


GŁOS RADJOWY 


Nie grzebać w aparatach 


10-letni radjo-amator porażony prądem elektrycznym 


W Wiedniu wydarzył się wypa- 
dek, który Powinien posłużyć prze- 
strogą również i dla naszych mło- 
docianych radjoamatorów, uprawia 
jących z zamiłowaniem t, zw. „grze 
banie się w aparacie”. 10-letni Ru- 
dolf Sommer, uczeń szkoły po- 
wszechnej w Wiedniu, przybywszy 
w odwiedziny do swego kolegi, po- 
siadającego zwykły aparat detekto 
rowy z t. zw. „anteną świetlną”, 
polegającą na włączeniu aparatu 
do instalacji elektrycznej, zaczął 
manipułować przy aparacie, zało- 
żywszy przytem Słuchawki, Aparat 
najwidoczniej nie działał wskutek 
jakiegoś defektu wewnętrznego i 
chłopcy uzbroiwszy się w metalo- 
we dłutka z uporem poszukiwali 
przyczyny „zaniemówienia” apara- 
tu. 

Wtem rozległ się suchy trzask i 
Rudoli Sommer 
LEITET ORETTE 


padł na ziemię ra- 


żony prądem elektrycznym. We- 
zwany niezwłocznię lekarz stwier- 
dził dotkliwe porażenie prądem e- 
lektrycznym, objawiające się w 
skurczu całego ciała, oraz szoku 
nerwowyin. 

Przewieziony do kliniki uniwer- 
syteckiej, Rudoli Sommer został 
poddany szczegółowemu zbadaniu 
przez prof. Jellinka głośnego spe- 
cjalisty obrażeń, spowodowanych 
przez prąd elektryczny. Według 0- 
rzeczenia prof. Jellinka, stan 
chłopca jest dość groźny i będzie 
wymagał kuracji. 

Ilość wypadków, wynikłych 
przy nienmiejętnem obchodzeniu 
się z aparatami radjowemi, zwłasz- 
cza temi, które posiadają t. zw. 
„antenę świetlną” a także i opa- 
trzonemi w „prostowniki” j zasila- 
ne prądem stałym, jest według sta- 
tystyki, prowadzonej przez dr. Jel- 


«o usłyszymy dziś przez radio? 


11,08 Sygnał czasu i hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie. 

12.05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

12,15 Odczytanie programu dzien 
nego i repertuar teatrów i kin, 

1325 Przerwa, 

1.50 Radjokronika — wygl. 
Marjan Stępowski. 

15.30 Odczyt dlə maturzystów 
p. t. „Europa i Polska przed woj- 
tą światową” — wygł. dr. Wacław 
Lipiński. 

15,50 Odczyt 
p. t. Żeromski” 
Adamczewski 

16.10 Komunikat 
rybaków, 

16,15 Program dla dzieci. 1. Za- 
gadki i szarady podyktuje Henryk 
Ladosz, 2. Kwadrans literatury sło 
wiańskiej dla dzieci starszych į mło 
dzieży. 

16,45 
wych. 

17,15 
p. t. „Zwalczanie marnotrawstwa 
w przemyśle i w życiu  publicz- 
nem”. 


dr, 


dla maturzystów 
wygł. prof. St. 


dla żeglugi i 


Muzyka z płyt gramofono- 


konaniu ork, P. R. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego. 

18,45 Rozmaitości. 

1910 Komunikat izby przem. 
handlowej w Łodzi i- odczytanie 
programu na dzień następny. 


19.25 Muzyka. z płyt gramofono- || > 


wych. 


19.40 Prasowy dziennik radjowy z 


20,00 „Wśród książek” — prze- 
gląd na jnowszych wydawnictw 0- 
mówi prof. H. Mościeki. 

20,15 Odczyt muzyczny ze Lwo- 
wa 

20,30 Koncert kameralny z War 
szawy w wykonaniu kwartetu Ire- 
ny  Dubiskiej. Irena Dubiska (f 
skrzypce), Mieczysław Fliederbaum 
(II skrzypce). Mieczysław Szaleski 
(altówka). Zofja Adamska (wiolon- 
czela). 1. Haendla —  Halvorsena 
Passacaglia na skrzypce i wiolon- 
czelę. 2) Beethovena — Kwartet 
smyczkowy op. 18 Nr. 5. 

21,15 Audycja literacko-muzycz 
na poświęcona Japonii. 

22.05 Audycja słowiańska. 

22.35 Komunikaty: PAT., mete- 
orologiezny. polic, Sportowy oraz 
muzyka lekka i taneczna z War- 
szawy:. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Heilsberg (276) 

19.30 Koncert (Suita C-dur- Ba- 
cha. Szkocka fantazja na skrzypce 
z orkiestrą Brucha, Symfonja D- 
mail Schumana). 

Kalundborg (1153) 


20,00 Utwory orkiestrowe Mozar 


Odczyt dyr. Śmigielskiego | 


17,45 Koncert popularny w wyj 


ta i Wagnera. 

Londyn (356) 

21,45 Recital skrzypcowy (drob- 
ne utwory), 

Osio (1083) 

20.00 Koncert (M. im. Concerto 
grosso. D-moll Vivaldiego, Koncert 
fortepianowy Es-dur Mozarta, 
„Dziadek do orzechów” Czajkow- 
skiego). 

Praga (486) 

21,30 Recital fortepianowy (utwo 
ry rosyjskie) 

Bratisława (279) 

19,30 Opera Pucciniego Mada- 
me Butterfly”. 

Budapeszt (550) 

18,30 Opera Wagnera „Śpiewacy 
Norymberscy”. 


Najweselsze przygody miłosne 


Z pośród rzeczywistości dzisiej- 
szej, powtarzającej się w o- 
czach naszych i w coraz nowe stro 
jące się kształty -— wróćmy na 
chwilę myślą do jednego z dzieł 
literatury, ponad którem czas w 
biegu się zatrzymał į znieruchomiał 
na zawsze. 

Jest nią „Odyssea”, Której no- 
wy przekład polski wyszedł z pod 
pióra p. Józefa Wittlina w czasach 
woiny światowej — jakby na prze- 
kór przysłowiu, iż „w czasie wojny 
milczą muzy” a obecnie pojawić 
się ma w drugiem z kolei wydaniu. 
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yers OSETR RISI TAT Łodzi 
snOƏPLENDID” 


Miłość Incognito. Najnowsza para kochanków filmo- 
wych — pełni temperamentu i elegancji 


Liljana HARVEY i Henry GARAT 


w uroczej, dźwiękowej operetce filmowej wytwórni „UFA* pit, 


monjalne kłopoty ministra dworu. Nadworny detektyw „Pipac* 
prześladowany przez niepowodzenia. — Wspaniała, dawno 
niewidziana, imponująca rosmachem wystawa. 


Początek o g. 4-ej po poł. Do g. 6-ej ceny miejsc 
ZR. 4, 1.50, 2 i 2.50 


Passe-partouts, prócz urzędowych nieważne. 
Aparatura dźwiękowa WESTERN ELECTRIC. 


Dialog Wittlina z Parandowskim 


o nowym przekładzie „Odyssei“ 


linka, dość znaczna, Bywały nawet 
śmiertelne wypadki, kiedy słuchacz 
radjowy, znajdując się w wannie, 
zakładał słuchawki, a t. zw. „an- 
tena Świetlna” stawała się przyczy 
ną- śmierci. Od r. 1926 zanotowano 
w rubryce porażeń prądem elek- 
trycznym kilkadziesiąt wypadków 
lżejszych i cięższych obrażeń u ra- 


„Fortepian fabryki 
August Förster od- 
A powiada _ najbar- 
ROB dziej wygórowa- 
© E © nym wymaga iom 
«a  j pianisty, Dźwięcz- 
ny ton, lekka gra i posłuszny 
pedał — oto trzy cechy, dające 
artyście satystakeję i zapewnia» 
jące mu powodzenie , 
Przedstawicielstmo: 
KAROL KOISCHWITZ 
SKŁAD FORTEPIANÓW 
Łódź, ul. Piotrkowska 67. 


Pianistka 


Lucyna 


Poduszka rodjowa 


Słuchawki radjowe są przy: dłuż 
szem używaniu uciążliwe. W Ame- 
ryce wynaleziono Poduszkę, Która 
może zastąpić słuchawki, Wystar- 
czy oprzeć o nią głowę, by po włą- 
czeniu jej do aparatu radjowego, 
móc odbierać audycję radjową, Ma 
to znaczenie zwłaszcza dla chorych 
dła których niejednokrotnie nie- 
możliwein jest używanie: «słucha- 
wek, a których razi ódbiór na głoś 
nik. i 


KRUN 


zakochanej księżniczki. Matry- 


O $ 
s LĄ 


Rzecz będąca tak  niezniszczal- 
nym pomnikiem myśli ludzkiej, za 
sługuje niewątpliwie na bliższe 0- 
mówienie i dlatego też kierownie- 
two „Polskiego Radja” zwróciło 
się do cenionego przedstawiciela 
naszego Świata literackiego p. Jā- 
na Parandowskiego o. omówienie 
w wywiadzie z tiumaczem „Odys- 
set”, w jakich warunkach powsta- 
wał jego przekład. 

Dłalog na ten temat odbędzie się 
przed mikrofonem „Polskiego Ra- 
dja” jutro, w czwartek dnia 30 
kwietnia o godz. 20,00— 


„GŁU5 PUKAŃ LJ 
Łódź 
29 kwietnia 1931 r. 


Jedyny SKarb-10 zdrowie 


Smaczne i zdrowe obiady i kolacje 
wydaje ' Restauracja przy Hotelu 


„SAVOY“ Traugutta 6. 
Codziennie koncerty, Ceny niskie. 
30Q060060880866866580800 


Ddczył niewidomego 


Rozgłośnia lwowska nadaje na 
wszystkie stacje polskie a wiec i 
do Łodzi w dniu dzisiejszym, 0d- 
czyt prof. uniwersytetu J. K. dr. 
Adolfa Chybińskiego o przodują. 
cem Stanowisku Wawelti w wie 
kach średnich, jako środowiska 
muzycznego, oraz jutro w ezwar- 
tek pogadankę p. Z. Sobotty, nie- 
widomego, o tem jak żyją i pracują 
ci najnieszczęśliwsi „ ludzi, pozba- 
wieni na zawsze widoku Słońca. 


_ Radiowa audycja 
dla dzieci 
Dzisiejszy środowy, program Ta- 
djowy dla. dzieci przyniesie zawód 
najdmłodszym radjosłuchaczętom. 
„Polskie Radjo” chcąc uczcić 
dzisiejszy dzień poświęcony Słowa- 
czyźnie, zamiast audycji dla naj- 
młodszych postanowiło nadać 
jeden z celniejszych utworów lite- 
ratur pobratymczych odpowiedni 
dla dzieci starszych i młodzieży. 


| 


Pewną pociechę stanowić jednak 
będzie druga część programi, w 
której wystąpi zawsze mile słu. 
chany p. H. Ładósz ze swemi zae 
gadkami. 

Radjosłuchaczęta rozwiązują je 
z niesłabnącym zapałem i w set- 
kach listów: pytaja: „kochany wu- 
jaszku, lub radjo-mamusiu, czy da 
stanę nagrodę? Już mam 12 pun- 
któw!” 


jej czule szepcze 
W uszko.. 


to „złoty chłopak“ 
MAURICE 


CHEVALIER 


to śliczna IWONNA 


VALLEE 
Oboje. 


grają role główne w 
wesołym przeboju sezo* 
~ nu filmowego p. t. 


KANAREN 


„GŁUS PORANNY" 
ŁODŹ 
29 kwietnia 1931 r. 


Odznaczenia 
dladziałaczysportowych 


W dniu 3 maja b. r. po nahożeń- 
stwie w katedrze dowódca O K. 
IV. gen. Małachowski, wojewoda 
łódzki p. Jaszczołt dokonają deko- 
racji Krzyżem Zasługi szeregu zna 
nych działaczy sportowych i na po 
lu wychowania fizycznego, nazwi- 
ska których podaliśmy w swoim 
czasie, 


Vivo Afleficai 
w Łodzi 


Hakoah łódzki zamierza spro 
wadzić na Zielone Świątki do 
Łodzi węgierską drużynę pił- 
karską Vivo, która zmierzy się 
z Hakoahem oraz z ŁKS. na- 
stępnego dnia. W p'erwszym 
dniu Zielonych Świąt ŁKS. gra 
na Śląsku z Ruchem o mistrzo- 
stwo ligi. 


Wyniki zawodów 


naszych jeźdźców 
w Nicei 


W dalszym ciągu międzynarodo- 
wych zawodów konnych w Nicei 
w konkursie ks. Aosta por. Kule- 
sza był drugi, a por. Korytkowski 
— szósty, w konkursie Motako 
mjr. Antoniewicz zajął na Orgji 
szóste miejsce, w konkursie Tour- 
nio rtm. Kapuściński czwarte, a 
w konkursie Monte Carlo por. Ku- 
lesza szóste miejsce. 


Sedlaczek frenuje 
Amatorski K, S. 


Sedlaczek, dotychczasowy tre 
ner Garbarni, objął w ub. tygo- 
dniu treningi Amatorskiego K. 
5. Krół -Huta. 


Tor w Helenowie 
już się buduje 


"Union przystąpił już do bu- 
dowy motocyklowego toru żu- 
zlowego w Helenowie. Prace 
prowadzone są bardzo energicz 
nie i w przyspieszonem tempie. 
Inauguracja wyścigów na no- 
wym torze nastąpi w dniu 3t 
maja. Wyścigi motocyklistów i 
kolarzy odbędą się poraz pierw- 
Szy w Łodzi na torze żuzlowym 
t betonowym. 

Nowy tor żuzlowy w Hele- 
mowie cieszyć się będzie niewąt 
pliwie dużem powodzeniem u 


sfer sportowych naszego mia- 
sta. Nie należy zapomnieć, że 
jazda na torze żuzlowym jest 


niezwykle trudna i wyścigi ta- 
kie dostarczają widzom dużo 
emocji. 


BUSTER 


GŁOS SPORTOWY 


"GŁOS PIRANNY,, 
ŁODŹ 
29 kwietnia 1931 r. 


Regulamin zjazdu gwiaździstego do kodzi 


Liczne zgłoszenia motocyklistów z całej Polski. -- Piekne 
i wartościowe nagrody dla zawodników 


nołacje w książeczce drogowej, nosi zł. 10 od motocykla. Ulega 


W dniu wczorajszym dono- 
siliśmy o zorganizowaniu przez 
łódzką Bar - Kochbę zawodów 
motocyklowych p. n. „Motocy 
klowy zjazd gwiaździsty do Ło 
dzi“, Zapowiedź powyższa wy- 
wołała w sferach sportowych 
całej Polski zrozumiałe zainte- 
resowanie. Do sekretarjatu klu 
bu wpłynął już cały szereg zgło 
szeń poważnych motocyklistów 
i klubów z całej Polski, co da- 
je rękojmię, że zjazd będzie 
doborowo i licznie obsadzony. 

Komisja organizacyjna zjaz- 


"du w porozumieniu z polskim 


związkiem motocyklowym opra 
cowała regulamin, który poda- 
jemy niżej. 

REGULAMIN ZJAZDU. 

Trasa może być przez każde- 
go uczestnika zjazdu wybrana 
dowolnie jednak tak, bv nie 
wynosiła mniej niż 200 klm. i 
nie prowadziła dwa razy tą sa- 
mą drogą. 

Start może się odbyć w do- 
wolnym czasie z obranej przez 
uczestnika miejscowości, jed- 
nak nie wcześniej, niż w sobo- 
te, dnia 9 maja o godzinie 12 
w południe, według czasu „Pol- 
skiego Radja“. 

Meta będzie się znajdowała 
w Łodzi przed lokalem klubo- 
wym (ul. Piotrkowska 110), w 
dniu 10 maja od godz. 10 do 12 
w południe. Zamknięcie mety 
zjazdu nastąpi punktualnie o 
godz, 12 w południe. Zawodni- 
cy przybywający na metę po 
jej zamknięciu, nie będą klasy- 
fikowani i nie otrzymają pla- 
kiet pamiątkowych. Po przyby- 
ciu do mety uczestnik zjazdu 
winien przedstawić motocykl 
komisarzom technicznym do 
oględzin i wręczyć kierowniko- 
wi zawodów książeczkę drogo- 
wą oraz zestawienie kilome- 
trów przejechanej trasy z wy- 
mienieniem miejscowości. 

Każdy uczestnik zjazdu otrzy 
muje za pośrednictwem swego 
klubu regulamin szczegółowy: 
zawierający książeczkę drogo- 
wą. Książeczka drogowa jest 
jedynym dokumentem, który 
przy klasyfikacji brany bedzie 
pod uwagę. Zagubienie ksią- 
żeczki powoduje automatycznie 
dyskwalifikację uczestnika ze 
zjazdu. 

Uczestnicy Zjazdu powinni 
przedstawić motocykle do kon- 
troli komisji technicznej „wła- 
snego klubu, który poczyni ad- 


BUSTER KEATON 


jako „Impresarjo“ Śpiewa, mówi i przeżywa 
tysiąc przezabawnych przygód przy boku swej 
partnerki, złotowłosej 


ANITY PAGE. 


„Człowiek, który się nigdy nie śmieje”, naj- 
większy komik ekranu 


KEATON 


w nowym wielkim filmie „Impresarjo“ poraz 
pierwszy śpiewa z ekranu. 
Tego, jeszcze nie było! Sensacja nad sensacjami! 


Najbliższy przebój Grand-Kina. 


o staniè maszyny. 


Podczas zjazdu uczestnicy 


ono zwrotowi tylko w wypad- 
ku nieprzyjęcia zgłoszenia lub 


zobowiązani są uzyskiwać za-|odwołania zjazdu. 


świadczenia w książeczce dro- 
gowej startu, oraz przejazdu; 
powołane są: kluby motocyklo- 
we, policja, 
pocztowe i t p. 

Zgłoszenia przyjmuje sekre- 
tarjat  ŁŻTGS. Bar - Kochba, 
sekcja motocyklowa, Łódź, ul. 


Jako materjały pędne i sma- 
ry dozwolone są wszystkie, 
znajdujące się na rynku han- 


urzędy kolejowe, | dłowym. 


Każdy uczestnik winien sta- 
nąć do startu obowiązkowo z 
numerem startowym, umiesz- 


Piotrkowska 110 do 5 maja r. |€7975m na piersiach kierowcy. 


b. do godz. 20-ej, Wpisowe wy- 


Maksymalna, średnia szyb- 


eMETAMORPHOSA”. 


racdkalnie y nę usd ceł 


(RAZAJRARAASAJ 
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I. K. P. walczy z Makabi 


w nadchodzącą niedziele w, Warszawie 


Jak już donosiliśmy w najbliższą 
niedzielę drużyna bokserska IKP. 
rozegra mecz towarzyski z war- 
szawską Makabi w Warszawie, 

Skład drużyny IKP. zapowiedź 
przyjazdu której do stolicy wywo- 
łała w tamtejszych sferach sporto- 
wych wielkie zainteresowanie, zo- 
stał już ustalony. 

Walczyć będzie dwu zawodni- 
ków w wadze muszej: Leszczyński 
i Pawlak, w koguciej startować bę 


dzie Spodenkiewicz, w piórkowej: 
Wojciechowski, w lekkiej: Bana- 
siak, w półśredniej: Chmielewski, 
w średniej: Garncarok, w półcięż- 
kiej; Stahl. 

Możliwe jest również spotkanie 
Kenarzewskiego z Finem w wadze 
ciężkiej, lecz tylko w tym wypad- 
ku o ile warszawski związek bo- 
kserski zniesie nałożoną na Fina 
dyskwalifikację. 


Sztafeta motocyklowa 


do p. Prezydenta Rzplitej 


Sekcja motocyklowa WKS. 
Legja (Warszawa) organizuje 
w zwlązku ze świętem narodo- 
wem w dniu 3 maja plakietowy 
ziazd motocyklowy do Warsza- 
wy. Regulamin zjazdu przewi- 
duje nagrody dla pierwszych 
tnzech sklasyfikowanych dru- 
żyn motocyklowych.  Sztafety 
motocyklowe, które wyruszą na 
ten zjazd z całej Polski złożą 
hołd Najwyższemu Dostojniko- 
wi państwa. Jak się dowiadu- 


Dr. med. 


S. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja S.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


dla graczy ligowych 

Zarząd ligi zawiadomił kluby 
ligowe, że po każdym wypadku 
na boisku nadającym się do u- 
bezpieczenia. kluby winny skła 
dać meldunki do zarządu, $0- 
parte świadectwami lekarskie- 


mi. 

Taris—Schwarfz 
Sensacyjny pojedynek 
najlepszych pływaków 
Taris i Schwartz, najlepsi 

pływacy Europy i Ameryki, 
zmierzą swe siły latem w Pary 
+u. Sądząc według wyników, 
zwycięstwo odniesie Schwartz. 


jemy, Łódź będzie na zjeździe 
tym bardzo licznie reprezento- 
wana. W zjeździe do Warsza- 
wy wezmą udział wszystkie 
sekcje motocyklowe znajdujące 
się na terenie Łodzi. 


kość ustanowiona jest na 50 
klm. na godz. 

Punkty karne oblicza się za 
każde 100 mtr.  przekroczonej 
Średniej szybkości. 

Klasyfikacja  uskuteczniona 
będzie na podstawie jlości prze 
jechanych kilometrów w każ- 
dej klasie oddzielnie. (Podział 
maszyn na kategorje podaliśmy 
we wczorajszym numerze). 

Wykluczenie ze zjazdu może 
nastąpić w następujących wv- 
padkąch: 1) za niestosowanie 
się do przepisów, 2) za nieprze 
strzeganie przepisów PIM,, re- 
gulaminu i dodatkowych in- 
strukcji. 3) umyślne wprowa- 
dzenie w błąd kierownictwa 
zjazdu, fałszywe dane i t. p. 4) 
za odbycie chociażby części dro 
gi bez przepisanej obsady osób, 

Protesty i zażalenia w spra- 
wie zjazdu, które będą rozpalry 
wane zgodnie z regulaminem 
F. L C. M, winne być zgloszo- 
ne na piśmie do komisarzy 
sportowych, najpóźniej 30 nin. 
po zamknięciu zjazdu, z dołą- 
czeniem kaucji w sumie 50 zł, 
która podlega zwrołowi w wy: 
padku uznania słuszności pro: 
testu. 


Zawodiuiey ponoszą całkowi: 
tą odpowiedzialność za szkody 
oraz wypadki spowodowane z 
jakichkolwiek powodów pod- 
czas jazdy. 

Za największą ilość przejc- 
chanych kilometrów wyznacza 
sie po dwie kolejne nagrody ho 
norowe dla każdej kłasy, Dla 
dwuch klubów, których człon- 
kowie przejechali w łącznej su- 
mie największą ilość kilome- 
trów, wyznacza się po jeduej 
nagrodzie wartościowej, Każ- 
dy zawodnik, który przejechał 
nie mniej, niż 200 klm. i przy- 
był do mety w oznaczonym 
czasie, otrzyma artystycznie o- 
trzymaną plakietę. Prócz tego 
szereg firm i instytucji w Łodzi 
przeznaczyło wiele cennych na- 
gród 


Porówiiaj pracę - 
jest łatwiejsze 


Porównaj pismo - 
jest ładniejsz 


Porównaj cenę - 


jest niższe 


2>lefnia gwarancja 


Wyłączne przedstawicielstwo na Łódż, Województwo Łódzkie, 
Okręg Częstochowski i Włocławek 


Firma Leon 


Tyber, Łódź 


Piotrkowska 49, tel. 106-33. 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 
29 kwietnia 1931 r, 


GŁOS HANDLOWY 


Szmugie! pończoch niemieckich 


stanowi poważne niebezpieczeństwo dla przemysłu polskiego 


Przed dwoma tygodniami o- | nie było o tem absolutnie mo- 


mówiliśmy na łamach 


pończoszniczego 


r 
A 


fo przemysłu 
na tle traktatu handlowego 
Niemcami. 

Na wstępie wspomnieliśmy o 
wojnie celnej z Niemeami, iako 
czynniku sprzyjającym rozwo- 
jowi naszego przemysłu  poii- 
czoszniczego, poczem nrzystą- 
piliśmy do wykazania, o ile i w 
jakim stopniu polski przemysł 
może w obecnej sytuacji wy- 
trzymać konkurencję niemiec- 
ką. 

Jak zwykle w naszych rozwa 
żaniach, podzieliliśmy zagadnie 
nienie na dwie części: 1) doty- 
czącą wyrobów t. zw. „maszyn 
okrągłych * i 2) dotyczącą wy- 
robów coitonowych, 

Odnośnie części pierwszej 
śtwierdziliśmy, jż :.nasze wyro- 
by skarpetkowe i pończoszek 
dziecinnych nie ustępuja wcale 
wyrobom niemieckim. Wyroby 
te mogą wytrzymać konkuren- 
cję niemiecką pod względem ja 
kości i ceng“ 

Odnośnie zaś wyrobów colto- 
nowych doszliśmy do wniosku, 
iż wobec tego, że traktat han- 
dlowy polsko - niemiecki broni 
dostatecznie wyroby pończosz- 
nicze jednakże, zakłady cotto- 
nowe będa musiały zaprzestać 
produkowania pończoch floro- 
wych į przerzucić się wyłącznie 
na produkcję jedwabiu. A więc 
pod tym względem zawarcie 
|raktatu nie pociągnie za sobą 
poważniejszych zmian. Na- 
szem zdaniem , niebezpieczeń- 
stwo kryje się w szmuglu, któ- 
ry rozwinie się na szerszą ska- 
lę z chwilą otwarcia granicy 
celnej z Niemcami. Niemożliwo 
ścią bowiem jest stwierdzić czy 
dany towar jest sprowadzony 
drogą legalną, czy też szmuglo- 
wany. Rzecz oczywista, że to- 
war szmuglowany jest tańszy 
od towaru oclonego.  Wynikłe 
stąd konsekwencje są aż nazbyt 
jasne, 

Pragnęliśmy poruszyć sfery 
zainteresowame, aby zawczasu 
zasłanowiły się nad zbliżającem 
się pogorszeniem konjunktury, 
aby wreszcie nastąpiło poroznu- 
mienie. pomiędzy  producenta- 
mi branży pończoszniczej. Sto- 
imy na stanowisku, że brak ja- 
kiegokołwiek porozumienia w 
kwestji produkcji wśród fabry- 
kantów pończoszniczych weze- 
śniej lub później wywoła cha- 
os w wytwarzaniu. co z kolei 
pociągnie za sobą niebezpiecz- 
ne następstwa. 

Otóż stwierdzamy z zadowo- 
leniem, iż udało nam się wresz- 
cie „wywołać wilka z lasu*. AT- 
tykuł nasz wywołał wśród sfer 
zainteresowanych gorącą dy- 
skusję. Szkoda jedynie, jż trze- 
ba było użyć aż tak sensacyjne- 
go tytułu, żeby osiągnąć zamie- 
rzony skutek. Wyrazem tej 
dyskusji był antykuł jednego z 
przedstawicieli przemysłu poń- 
czoszniczego, jaki się ukazał w 
„Głosie Porannym“ przed kilku 
dniami, a zarzucający nam sze- 
reg nieścisłości. 

Chętnie odpowiadamy na 
wszelkiego rodzaju zarzuty, ale 
pod jednvm warunkiem: zarzu- 
ty muszą być rzeczowe. To też 
nie będziemy odpowiadać na 
przypisywane nam twierdzenia, 
że Niemcy mają dużo tańszą 
przędzę, że polski sztuczny jed- 
wab jest o wiele gorszy od za- 
granicznego, twierdzenia, które 
autor artykułu dyskusyjnego 
wyimaginował w swojej fanta- 
zji, gdyż w naszych wywodach 
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„Gosu | wy. 
Porannego“ położenie polskie- | 


Zdaniem naszego oponenta 
„racjonalna kalkulacja umożli- 
wia bardzo poważnie konkuren 
cje“. Na dowód tego przytoczo- 
no fakt, „że tuzin pończoch, 
który w ub. roku kosztował 75 
złotych, obecnie sprzedawany 
jest za 40 złotych”. Stąd wnio- 
sek, że fabrykanci pończoszni- 
czy zarabiali blisko 100 proc. 
na swoich wyrobach. Zaiste 
kokosowe interesy powie laik, 
należący do kategorji „znaw- 
ców“ w tej dziedzinie, co i nasz 
szanowny krytyk, nie podpisa- 
ny pod tem, co sam powiedziaft, 
Gdyby autor artykułu dvskusyj 
nego znał się na rzeczy, to wie- 
dzialby, że tuzin cottonowych 
pończoch jedwabnych. który w 
ub. roku kosztował 75 złotych, 
jest wyprodukowany z jedwa- 
biu Bemberga i obecnie kosztu- 
je 60 — 65 złotych (naskutek 
zniżki ceny jedwabiu). Nato- 
miast pończochy jedwabne, któ 
re kosztują obecnie 40 złotych, 
gdyby w ub, roku były wyra- 
biane, kosztowałyby nie o wie- 
le drożej, gdyż są zrabione z 
gorszego gatunku jedwabiv. W 
ub. roku tendencja tanich arty- 
kułów nie opanowafa jeszcze 
naszego rynku i dlatego też nie 
wyrabiano pończoch jedwab- 
nvch w cenie 40 złotych za tu- 
zin. Rzecz zrozumiała, że poń- 
czochy te pod względem jako- 
ści sa znacznie gorsze od poń- 
czoch z jedwabiu Bemberga. 


Nieco śmialem wydaje nam 
się twierdzenie, że polski jed- 
wab sztuczny pod względem ja- 
kości należy do przodujących 
na kontynencie. Tego rodzaju 
twierdzenie w naszem zrozumie 
niu rzeczy nie jest słuszne, 
zwłaszcza wobec akcji, jaką 
w swoim czasie podjął polski 
PRZEW pończoszniczy w 


kie- 


runku obniżenia cła na zagra- 
niczny jedwab, gdyż zdaniem 
producentów do produkcji poń 
czoch cotłonowych jedwab kra 
jowy się nie nadaje. Przedsta- 
wiciel przemysłu  pończoszni- 
czego powinien był wiedzieć, że 
dopiero przed dwoma miesią- 
cami udała się w tej sprawie 
delegacja fabrykantów pończo- 
szniczych do ministerstwa prze 
mysłu i handlu. Nie mamy  u- 
przedzeń wobec wyrobów kra- 
jowych. jak twierdzi autor. 
Przeciwnie. Za każdym razem 


przy omawianiu naszych bolą- 
czek gospodarczych, podkreśla- 
my 


potężny „wą iż, polskiego 


Dyr. Paweł Biederman 


radcą handlu zagra- 
nicznego 


Dyrektor związku eksportowego 
polskiego przemysłu włókiennicze- 
go, p. Paweł Biederman, mianowa- 
ny został przez min, przem. i kan- 
dłu radcą dla handlu zegraniewie: 
go. | 

Radcowie dla handlu zagranicz- 
nego powoływani są z pośród naj- 
wybitniejszych przedstawicieli ży- 
cia gospodarczego, a zadaniem ich 
będzie opinjowanie o wszelkich za 
gadnieniach, związanych z naszym 
eksporiem. 


Walne zebrania 
w spółkach akcyjnych 


W najbliższych dniach odbędą 
się w spółkach włókienniczych na- 
stępujące walne zebrania: 

29 kwietnia Przemysł Włókien- 
niczy A, i I. Pikielni, 5 mają Prze- 
dzalnia i tkalnia juty „Warta, 8 
maja Włókiennicza sp. akc. Poni- 
zowski, 9 maja Zakłady Wyrobów 
Lnianych, 


Dziś I dni następnych ! 
Wielki film eyrkowy p. t. 


KARKOŁOMNE ZAKRĘTY 


W roli głównej ulubienica narodów 


ciara 


Row i Richard Arlen 


Rewelacyjna nowość w technice kinematografieznej. 
Dla uprzystępnienią treści djalogi angielskie — zastą- 


pione 


dialogami polskiemi. 


Arcyciekawa treść. 


Frapująca gra. Emoejonujące momenty. 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy i aktualności 


krajowe. 


Początek seansów w dnie powszednie o 4.30, w sob. 


i niedziele Poranki od 12 
kozy 75 gn i 1zi. 


BWA czołowi i najmilsi komicy amerykańscy 


ionty fans 


i Lloyd 


do 3-ej po cenach naj- 


chu 


wywołają istne salwy śmie- 


rewelacyjnej premjerze kino- 


„PALĄCE 


przemysłu, ciągły wzrost jako- 
ści wyrobów krajowych, wska- 
zujemy na ogromny wysiłek 
położony w tym kierunku 
przez sfery przemysłowe. Ale 
uważamy conajmniej za niepo- 
żądane zbytnie przecenianie 
własnych (zdolności, chociażby 
ze względu na ogrom pracy, ja- 
ki musimy dokonać w dziedzi- 
nie rozwoju naszego przemy- 
slu, 

Z kolei nie mniej wąlpliwem 
wydaje nam się ujęcie kwestji 
kwalifikacji fachowej persone- 
lu technicznego, który zdaniem 
autora, dorównuje swym pĉ- 
ziomem fachowcom zagranicz- 
nym zwłaszcza w zakresie pra-; 
ktyki. Jak wytłomaczyć fakt, 
że niespełna dwa lata temu nie- 
jednokrotnie zdarzały się wy- 
padki, iż nie można było uru- 
chomić maszyn <otłonowych z 
powodu braku wykwalifikowa- į 
nych robotników. O siłach cą | 
rowniczych nie wspominamy, 1 
gdyż brak ich odczuwa się jesz-. 
cze dzisiaj (zmuszeni jesteśmy 
sprowadzać majstrów «<ottono-> 
wych z Niemiec). t 

Stwierdzamy z całą stanow- | 
czością. iż dwa lata są zbyt maj 
łym okresem czasu, aby wsi 
kszłałcić dostateczmie wykwali- 
fikowanv personel właśnie pod 


wzgledem praktycznym, gdyż 
na przerobienie kursu teore- 
tycznego wystarczy nawet je- 
den rok. | 

Ą teraz rzecz najważniejsza 


— poziom cen. 
Nasz oponent twierdzi, iż 
pończochy niemieckie mimo, iż 
są o 20 proc. tańsze od krajo- 
wych, znajdują się dlatego w 
małej ilości na naszym rynku, 
że „produkcja polska na ma- 
szynach cottonowych stoi o 
wiele wyżej niż niemiecka“. W 
rzeczywistości rzecz się ma nie- 
co inaczej, Jak już pisaliśmy, 
wyroby. pończosznicze należą 
do kategorji tych towarów, im- 
port których z Niemiec do Pol- 
ski jest zakazany i ujawnienie 
tych towarów w sprzedaży po- 
ciąga za sobą poważne konse- 
kwencje. Stąd niewielka sto: 
sunkowo ilość wyrobów  poń- 
czoszniczych niemieckiego po- 
chodzenia na rynku polskim. 
Z drugiej strony zdarzają się 
wypadki, iż hurtownicy kupują 
szmuglowane pończochy, prze- 
farbowywują je. zmieniają ety- 
kiety i sprzedają jako wyroby 
krajowe. 
Z tego co powyżej powiedzie 
liśmy. wynika, że na drodze le- 
galnej konkurencja niemiecka 
nie zagraża bezpośrednio poń- 
czosznictwu polskiemu. 
Mowa jest jedynie o niebez- 
pieczeństwie szmuglu. A więc 
autor artykułu dyskusyjnego 
zgoła fałszywie zrozumłtał sens 
naszych wywodów. 
Prócz nagłówka należy uważ 
nie przeczytać treść, jeśli się 
nie chce wyłamywać tych 
drzwi. CELI 
Miehał Jasinowskl. 


i humoru na najbliższej 


teatru 


„(GŁOS PORANNY" 


Łódź 
29 kwietnia 1931 r. 


ANEN PINĘŻ) 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,905 
kupno 8,90. 

4 proc. pożyczka inwest. sprze- 
daż 88.25, kupno 88.— 

Bank Polski sprzedaż 126.50 kup 
no 126.—, 

Tendencja słabsza. * 


A 


Gaal 


Warszawska gisłda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8,91 i pół 


CZEKI 
Belyja 124,16 
Budapeszt 155,68 
Londyn 45.38 i pół 
Nowy Jork — czeki 8,913 
Nowy Jork — kabel 8.921 
Paryż 34,87 i pół 
Sztokholm 239,15 
Szwajcarja 171,80 
Włochy 46,72 i pół 
Berlin 212,47 


AKCJE 
Polski 127.— 
Lilpop 21 — 21.25 
Wysoka 110— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
3 proc, premjowa budowl. 45,39 
Inwestycyjna seryjna 92,50 
Konwersyjna 49— 
5 proc. kolejowa z 1926 r. 46.— 
6 proc. dolarowa 73,25 
8 proc. BGK. 94— 
R proc. BGK. budowlana 98.— 
4 i pół proc. ziemskie 52— 
i pół proc. Warszawy 58,75 
5 proc. Warszawy 58,25 
8 proc. Warszawy 78,25 78.-- 
78,15 Fa 
8 proc. Częstochowy; S%06  ’ 
8 proo, Łodzi 68.— 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknię- 
cie: 

Kwiecień 5.41 maj 5,41 osgorwieć 
5.45 lipiec 5,49 sierpień 5,58 wrze- 
sień 5,56 październik 5,60 listopad 
5,64 grudzień 5,89 styczeń 5.72 
luty 5.78 marzec 5.81 loco 5.44. 


LIVERPOOL 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Maj 7.90 lipiec 8,08 wrzesień 
8.20 pażdziernik 8.34 listopad 8.39 
styczeń 8.54 marzec 8,69 loco 8,30. 


ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis; maj 15.25  lipieg 
15.78 listopad 16,87 styczeń 17.22. 
Ashmouni: czerwiec 11.29 siers 
pień 11.59 pażdziernik 12— gri- 
dzień 1222. 
ka 
NOWY JORK 
Bawełna amerykańska: 
Kontrakty: maj 9.95  czerwieć 
10,07 lipiec 10,21 Sierpień 10.88 
wrzesjeń 10.47 październik 10.57 


listopad 10,67 grudzień 10.80 sty- 
czeń 10,89 luty 10,98 marzec 11.10, 

Zamknięcie: loco 9.95. 

= RP 
NOWY ORLEAN 

Bawełna amerykańska, zamnkięe 
cie: 

Maj 10.02 fipiec 10.21 paździer: 
nik 10.59 grudzłoń 10.81 styczeń 
10,98 marz.-« 11.12, 


W. I. Z. ©. 


ię o godz. 9-ej wiecz. w lokalu 
Z. O. Sienkiewicza 26 wygłosi 


w. 
T 


p. Dr. F. Praszkier 


n ć kuchni d kiej 1 
gg kuchni żydowskie 


Dla członkiń i wprowadzonych gości 
wejście bezplatne. 


141000093909%6005300900630 


_Nr. 10 


W sierpniu 1929 r. ogłoszono u- 
padłość „Mechanicznej fabryce wy- 
robów dzianych i  trykotowych 
Szlamy Litrowskiego” z siedzibą 
w Łodzi przy ul. Pomorskiej 60. 

Upadłego oddano pod dozór po- 
licji. 

Na zebraniu wierzycieli upadły 
zaproponował wierzycielom zawar- 
cie układu. 

Wszystkie zobowiązania wierzy- 
cieli nieuprzywilejowanych zosta- 
ną zredukowane bez procentów i 
kosztów do 50 proe., płatnych w 
16 równych ratach kwartalnych, z 
których pierwsza płatną ma być 
po upływie 8-ch miesięcy od daty 
uprawomocnienia się układu. U- 
kład ten ma być wniesiony do wy- 
kazu hipotecznego nieruchomości 
łódzkiej, oznaczonej nr. hip. 368 


Do akt. 

2215 | 1930 r. 
679, 680, 681 | 31 
Ogłoszenie 

Komornik Sądu 
Powiatowego 

w Łodzi 

Bronisław 

Pingielski 

sam. w Łodzi 
przy ul. 
Południowej 20 
na zasadzie art. 
1050 U. P, C. ogła- 
seo, że w dniu 


6 maja 
1931 r. od godz. 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 156 
odbędzie się sprze 
dat s przetargu 
publicznego ru" 


i składających się 
z 80 tuzinów rę- 
kawiczek oraz 2 
maszyn do wyro- 
bu towaru tryko- 
towego 
mszę rtf na 
e sł. 11.980— 
dź, 21.4. 31 r. 
Komornik 
"_ Br. Pingielski 


Do akt. Nr. 73-31 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Powiatowego w 
Łodzi, 
Jan Rzymowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. 


godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 69 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
žących do 
Izaaka Fajwisza 
( składających się 
z kredensu i 
fortepianu 
bszncowanych na 
sumę Zł, 1100 
Łódź, 23.4. 31 r. 
Komornik 
J. Rzymowski 


o akt. Nr. 
4 


49 | 1 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Powiatowego 

w Łodzi 
Adam Łagodziński 
zam. w Łodzi przy 
ul. Kilińskiego 
r. 55, na zasa- 
dzie art. 1080 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 
$ czerwca 
1931 r. od godz. 
10 rano 

w Łodzi, przy ul. 
Traugutta 6 

odbędzie się sprze 

dag z przetargu 
pu ublicznego ru- 

c oaio; należą 

cych do 

Feliksa Marbera 

i składających się 
z masayny do 

pisania 

OBSZACOWANEJ NA 

sumę sł. 471— 

Łódź, d. 22.4.31, 


Komornik: 
A, Łagodziński, 


Do akt. 
Nr. 214-31 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Powiatowego 

w Łodzi 
Jan Rzymowski 
zam. w Łodzi 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 

sadzie art. 1030 

U. P. C. ogłasza, 

że w dniu 
7 maja 

1931 r. od godz. 

10 rano w Łodzi 

przy ul. 

Al. Kościuszki 10 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości nale- 
żących do 
firmy „Bracia 
Josef i Jochil 
Gutman* Jochila 
Gutmana i Josefa 
Gutmana 
składających się 
z warsztatów 
tkachich 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1500.— 
Łódź, 23/4 1931 

Komornik 
J, Rzymowski 


ML 1 TENENBAUM 


choroby wewnętrzne 
Przeprowadził się 


na ui. Piotrkowską 109 


front I piętro tel. 


220-25. 


przyjmuje od 6—7.30 p. p. 


gi 


KINO-TEATA 


PRZEJAZD du m 


rep. hip. stanowiącej współwłas- 
ność Szlamy  Litrowskiego, przy- 
czem  współwłaścikielka. nierucho- 
mości, żona Litrowskiego, Jenta, 
poręczy solidarnie za wykonanie Wa 
runków układu i udzieli w tym ce- 
lu hipotecznego na swojej połowie 
domu zabezpieczenia, Została rów- 
nież powołana komisja wierzycieli 
nieuprzywilejowanych, która ma 
się zająść inkasem wierzytelności 
oraz podziałem pomiędzy. - nimi. 
Nadto komisja wierzycieli nieuprzy 
wilejowanych uprawniona będzie 
w razie wyjątkowej, krytycznej sy 
tuacji materjalnej, w jakiej mógł- 
by się znaleźć Litrowski, z przy- 
czyn od niego niezależnych, odro- 
czyć wykonanie tego układu w czę 
ści lub całości najwyżej o 1 rok. 
Do czasu całkowitego uiszczenia 


A 


29.1V — „GŁOS PORANNY" 


Nadzory i upadłości 


wymienionych powyżej wierzytelno 
ści nieuprzywilejowanych, eksploata 
cja fabryki Szlamy  Litrowskiego 
będzie mogła się odbywać jedynie 
na warunkach ustalonych  conaj- 
mniej przez 2 członków komisji 
wierzycieli. 

Sąd w dniu wczorajszym układ 
zatwierdził, 

ka * 

Na tejże sesji sąd zatwierdził 
układ zawarty przez upadłego Ne- 
chemję Wegmajstra ze swymi wie- 
rzycielami, 

Na zebraniu wierzycieli upadły 


Wegmajster zaproponował spłatę 
wszystkich długów w wysokości 


40 proc, w dwuch ratach. Pierwsza 
po uprawomocnieniu się wyroku, 
druga po upływie sześciu miesięcy 
od płatności pierwszej. 


D 8 
D 6 
14 (UV. 


"140-GHAM 


LAGE 


— 1933 


A 


Układ ten przyjęli wszyscy wie- 
rzyciele, 

Sędzia komisarz oświadczył, iż 
wobec tego, że większość wierzy- 
cieli, reprezentująca więcej, niż % 
sprawdzonych wierzytelności, o- 
świadczyła swą zgodę na zawarcie 
układu, osobiście nie znalazł prze- 
szkód do zawarcia go. 


Wreszcie trzecim układem, za- 
wartym na tejże sesji był układ 
upadłej firmy „Braci Przygoda” z 
wierzycielami, 

Upadli Abram-Szmul i Chaim- 
Lajb Przygodowie zaproponowali 
na zebraniu wierzycieli układ na 
10 proc., przyczem należność ma 
być spłacona w dwuch ratach po 
pięć proc., pierwsza po sześciu 
miesiącach od chwili uprawomoc- 
nienia się wyroku, druga po upły- 
wie dalszych sześciu miesięcy. 


Warunki układu zostały przyję- 


8 CYL. 
6 CYL. 
6 CYL. 


BEZPIECZEŃSTWO 
KOMFORT, WYGO- 
DNE STEROWANIE 
SZYBKOŚĆ 
ELEGANCJA 


ZASTĘPSTWO NA WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE 


Bracia Poznańscy Inżynierowie 


Sp. z O. O. 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 144, TEL. 157-44. 


GEORGE O'BRIEN w stuprocentowej sensacji sportowej p. I. 


(„Jakich mężczyzn lubią kobiety“) 


Uwaga: Najwiekszy mecz świata pomiędzy amerykańską armją lądową a inia wojenna 


Nad prosram: Dodatek dźwiękowy. 


zakomunikować wojewodzie p. 
Jaszczołtowi przebieg  dotych- 


Przeciwniey kartelu 


Lista opornych firm 
przedstawiona. będzie 
p. wojewodzie 
W dniu wczorajszym odbyłe 
się posiedzenie zarządu karte- 
lu, na którem  skonstatowano 
że zgłoszenie do kartelu zade- 
klarowało 80 proc. przędzalni- 
ków. Wobec tego, że firmy 0- 
porne nie podpisały deklaracji 
o przystąpieniu, postanowiono 


czasowych pertraktacji wraz z 
wykazem firm opornych, 


SOPIRZZSZZY TE EOT EI ERS 
TERE R Z I Z 


te przez wszystkich obecnych. wie- 
rzycieli, 

Sąd układ ten zatwie”łził, kwali 
fikując braci Przygoda do przy 
wrócenia do czcj kupieckiej. 


RABKA 
MARJA RUNSTEN 


przyjmuje osobiście od 4—7 pp 


Kilińskiego 44, m. 6. 


Tel. 215-97. 
Dr. med. 
Stamatolog-chirurg 


ohoroby ząbów, szczęk, dalą- 
sał, podniablenia, jąnyka I t. d. 
ragulacja ząbów 
Renlgen elektrotorapia 
Ordynuje 3—7 76237 
PIOTRKOWZKA 164 Tal. 114-20 


Dr. med. 


W. Łasumowski 


Piotrkowska 70 


(róg Traugutta) tel. 181-83 
Specjalista chorób skórnych, wa 
nerycznych i moczopłciowych. 
Leczenie światlem: promieniami 
Roentgena i lampą kwarcową. 


Prsyjmaje od 8.90 do 10.60 rano, od 

1-aj do 2.50 pp, od 6 do 8.50 wiass 

w niedsiele i świąta od 19 do 1-oj 
Dla _ Dla pań oddzie oddzie!na 1a poczekalnia. 


— "Doktór 


KLINGE R 


Specjailsta chorób wenerysznych 
skórnych i włosów. 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef. 1382-28. 

W niedz. i święta od 10—12 

i od 1—2 po poł. w lecznicy 
Piotyęowska 62 


DR. 


Śt.Bibergal 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 199-22 
Choroby skórne | wenerycane, 
elektrolerep(a 
Pozyjmuje od 8 10 | od 5—8 w, 
w niedz. od 10 182. 


Dr. med. 


Z. DATYNER 


UROLOG 


Piramowicza 2 tel. 148-95 
Choroby norok, pącharza | dróg 
moczowych 
Gods. przyjąć od 9—10 i 6—8 w. 


ROMANS KADETA 


12 


291V — „GŁOS PORANNI” — 1981 


Zarząd Stowarzyszenia Kup- 
ców m. Łodzi 
(Piotrkowska '(3) 

komunikuje niniejszem, iż we wto. 

rek, dnia 12 maja r, b. o godz. 
8-ej wieczór odbędzie się w lokalu 

Klubu Towarzyskiego przy ub 

Piotrkowska 73 i 


Doroczne Walne Zgromadzenie 


4 następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1. Zagajenie. 

2. Wybór Prezydjum 
Zgromadzenia. 

3. Odczytanie  protokułu 
przedniego  Dorocznego 
Zgromadzenia, 

4. Sprawozdanie Zarządu. 

5. Sprawozdanie Komisji 
zyjnej. 

6. Zatwierdzenie bilansu za rok 
1930, 

7. Preliminarz budżetn 
1981, 

8. Przyjęcie regulaminów Sądu 
Rozjemczego i Kasy Pożyczkowej. 

9. Wybór władz: a) 10 człon- 
ków Zarządu, ustępujących w myśl 
art. 17 orąz 8 zastępców, b) Ko- 
misji Rewizyjnej, c) Komisji Balo 
tującej, d) Komisji Etycznej, e) 
Sadu Rozjemczego. 

10. Wnioski członków. 

W myśl art. 23 Statutu Stowa- 
rzyszenia zebranie jest ważne w 
pierwszym terminie przy każdej 
ilości obecnych, 

Zarząd Stowarkyszenia Kupców 

m. Łodzi, Piotrkowska 73. 

UWAGA: W myśl art, 27 Statu- 
tu wnioski członków będą rozpo- 
znawane na Walnem Zgromadzeniu, 
o ile złożone zostaną Zarządowi pi- 


semnie do dnia 5 maja r. b, 


Walnego 
po- 


Walnego 


Rewi- 


na rok 


Kino-Teatr 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 


Od poniedziałku dnia 27 
kwietnia i dni następnych 


Cudna epopea miłosna na tle prze- 
pięknych krajobrazów Egiptu 


„W (NN PIRAMID” 


osnuta na tematach wzruszającej 
powieści Piotra Frondaie „LEAU 
DU NIL“. W rolach głównych: 
urocza LEE PARRY i idealny ko- 
chanek JEAN MURAT. 


Nadprogram: 
„Awantury w wagonie sypialnych” 


« Następny program; 
„TRUJĄCY KWIAT“ 
W roli głównej: LILI DAMITA 


Początki seansów w dni powsze- 
dnie o godz. 4, 6 8 i 10 wiecz. 
zaś w soboty. niedziele i święta 
o godz. 2, 4, 6, 8i 10 w. Na I-szy 
seans ceny miejsc I i II — 60 gr. 
Ill — 40 gr. Uwaga: Bilety człon- 
kowskie ważne we wszystkie dni 
oraz w soboty, niedziele i Święta, 


Muzyka pod kier. p. Cz. Kantora 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
1ł—12 ) przyjmuje 
3— 3) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—32 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


. med. 


HELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych 
UL NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Bamyjmuje do 10 r, £ od £—B włotw 
w nóisdzielę od 11—2 go połafnin 
Dla pań spec. od godz. 4—5 pp. 
dla niezamożnych 
QENY kEQZNIC. 


Prenumerafa 


Redaktor: Eugenjusz Kronman 


| rono a OA NATO“ 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 


OPIEKA LEKARSKA 


na II-ej klasie wraz z zabiegami 


M. Garewicza 


PROSZEK. QD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 
OWALSKINA 


USUWA NAJSILNIEJSZE C9 


MLZ 


A 
A FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
z „AP.KOWALSKI WARSZAWA. 


Nadzorca Sądowy f.: „Arjo Wolman 
w Łodzi, ul. Nowomiejska 22 w poro- 


zumieniu z p. Sędzią-Komisarzem stosownie do 
art, 4 i 48 Rozp. o zapobieganiu upadłości 
z dnia 28.XI[. 1927 r. zawiadamia wszystkich 
wierzycieli firmy, że w dniu 11 maja r. b. 
o godz. 12 w poł. w Wydziale Handlowym 
Sądu Okręgowego w Łodzi, pokój Nr. 16, od- 
będzie się dodatkowe i ostateczne sprawdzenie 
wierzytelności firmy w eelu ustalenia listy wie- 
rzycieli. 

Dnia 12 maja r. b. lista ustalonych i spraw- 
dzonych wierzycieli będzie wyłożona w Wv- 
dziale Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi 
i od tej daty osoby zainteresowane mogą za- 
skarżyć do p. Sędziego-Komisarza w terminie 
7-miodniowym postanowienia nadzorcy sądowe- 
go co do wciągnięcia lub odmowy wciągnięcia 
na listę wierzycieli, 

Nadzorca Sądowy 
(7 Wiktor Mandels 


Od i maja 


Rokicińska 54. 


Doktdir 


KLINIKA |wuorebióyski 


ul. Cegielniana 4 
(dawniej Cegielniana 36) 
tel. 216-90 
Specjalista ehorób "skórnych 

i wenerycznych 


DLECZUNIE ŚWIATŁEM, 
DJATERMIA 


(lampą kwarcowa) 
Badanie krwi i wydatlelin. 
Rrzyjmuje od 9—2 i od 5—9, 
w niedalele i święta od 8—1. 
Dla pań od 5 do 6 po poł. 
oddzielna poosażsinia. 


Ogłoszenie. 


Niniejszem zawiadamiam, iż zgodnie z de- 
cyzją Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 10-go 
kwietnia 1931 roku wyznaczony został nowy 
termin sprawdzania wierzytelności masy upadło- 
ści firmy „N. D. Sawicki“ w Łodzi na dzień 
2 maja 1931 roku godz, 12-ta, w sali Nr. 15, 
Sądu Okręgowego w Łodzi, przy ul. Plac Dą- 


Połoźniezo - chirnegiczna 


lili klasa 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 


godz. przyjęć 1—8 p. p. 
Qddział oczny 


D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. prayjęć 11—12, 
Gabinet Roentgenowski 


- 


browskiego 5. 


Lecznica „UNITAS” Pusta 19 


Godz. przyj. 11 —2 i 5—7, w domu 


Prześwietlenia 


g 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi al. 4.60, za odnoszenie — 
40groszy, z przesyłką pocztową w kraju — al 6,6—* zagranicą — 2ł, 9. - 


Karola 4, godz. 3 —4. 
i leczenie głębokie, 
uzy, grużlica etc. 306-1 


| Eo 


| 


Ssprzecdazż 


POŃCZOCH i SKARPETEK 


po znacznie zniżonych cenach. 


„KONŃSUM” 


przy Widzewskiej Manufakturze 
Dojazd tramwajami 10 i 16. 


Korzystajcie z jedynej okazji. 


Sędzia Komisarz 


„KARASSAU” 


to najlepszy i najtańszy 


KLEJ ROŚLINNY. 


ŻĄDAJCIE PROSPERTÓW. 


R. KARASEK- KARASIEWICZ 


Warszawa, ul. Wspólna 12. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
I. Rabinowicz i P, Markowicz zawiadamia, że 
Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlo- 
wym decyzją z dnia 21 kwietnia 1931 r. wyzna- 
czył nowy 2-tygodniowy ostateczny termin 
sprawdzenia wierzytelności. 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 13 maja 
1931 r. o godz. 12 w kancelarji Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac 
Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy w zakreślonych terminach 
nie złożą tytułów i nie zaręczą za rzetelność i 
prawdziwość wierzytelności ulegną skutkom, 
wskazanym w art. 513 K. H. 

Syndyk tymczasowy 
Stefan Łukasiewicz, adw. 
Piotrkowska 97. 


Wykwintną 


damską bleliznę, pijamy, szlafroki 
przyjmuje do szycia i haftu 
po cenach znacznie zniżonych 


PRACOWNIA ROBÓT RĘCZNYCH 


PIOTRKOWSKĄ 90 tel. 155-99 
Dr. med. 


$T. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Qdańska 77a, tel. 208-398, 
Przyjmuje od 6—8 w, i w legx- 
nicy „SANITAS, Cegielniana 89 


tępi 


TANATOL 


(7) Herman Zmigrod 


Syndycy tymczasowi 


(—) adw. Feliks Missala 
(©) Ludwik Szmulowicz 


EA W ERO 
i Dgłoszenia drobne l 


Nr. 116 


ANIO! 


KAPY, OBRUSY, NARZUTY, 
FIRANKI, DYWANY i MATER- 
JAŁY DEKORACYJNE. === 


SKŁAD i 
FABRYCZNY A. Eichner 
PIOTRKOWSKA 34 
I-E PIĘTRO, FRONT 
HURT! = DETAL! 


Lg 


SZEJK EEE a E 
Dat i nona ianiai 


Aana n a a a Y 
EH Kupno i sprzedaż. E 


KOŁNIERZYKI DAMSKIE 
Kamizelki! Ostatnie modele! po ce- 
nach fabrycznych poleca Wytwór- 
nia Robót Ręcznych Hurwiez -Lati 
gnasowej, Gdańska 90, tel, 145-40. 

3528—12 


KINO 
o 500 miejscach, urządzone nowo: 
cześnie, na dogodnych warunkach 
do odstąpienia. Oferty sub „„Kino” 


do „Głosu Porannego”, 874—7 
TANIO SPRZEDAM 
Kompletne urządzenie fabrvki 


likierów i wódek, okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość u wła- 
ściciela „Atlantiku“  Piotrkow- 


ska 48. 926-3 
Różne 


POSZUKUJĘ 


inteligentnej panny z ośmiokla- 
sowem wykształceniem i znajo- 
mością języka francuskiego do 
dwojga dzieci w wieku łat 7 i 
13. Ulica Zagajnikowa nr. 28, 
tel. 144-90. 923-2 


m 00 


POSZUKUJĘ 

panny (żydówki) do chłopca 4-let. 
niego bez spania, Piotrkowska 182, 
od 4 — 6. 929—1 


POSZUKUJĘ 

pożyczki 7.000 zł. na I numer hi- 
poteki, Oferty sub „M. R,”. 

931—3 


Lokale 
LOKALE 


mieszkania większe — mniejsze, 
we wszystkich dzielnicach mia- 
sta, sklepy, wille, parcele, po- 
koje z klatki schodowej poleca 
biuro „Polruch'* Al. Kościuszki 
27, front, parter, telef. 141-01. 


POKÓJ 
umeblowany z oddzielnem  wej- 
ściem od zaraz do wynajęcia. 11-go 
Listopada 75, m. 12, 930—1 


POKOJE 
umeblowane z osobnem wejściem 
od zaraz do wynajęcia. Piotrkow- 
ską 238 m. 1. 910—3 


DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje w pięknym ogrodzie, 
garaż, ubikacje. Doskonała komu- 


nikacja. Radogoszcz, przystanek 
Jagiellońska. Zakład masarski Wil 
demann. 3405—%6 


[rnn AAAA JB Z EKO ë 0 
Fi Zgubione dokumenty 4 


EWA LEJZEROWICZÓWNA 
zgubiła matrykułę wydaną przes 
Gimnazjum im. E. Orzeszkowej w 
Łodzi. 928—1 


TEOS WEINBERGER 
uczeń I. Żydowskiego Gimnazjum 


zgubił matrykułę. 932—1 
MENDAK ROMAN 
zagubił książeczkę wojskową, 


wydaną przez PKU. Łask. 919-3 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 1 zł 

w dekście 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr 
za wyraz; najmniejsze ał. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. j 


Ogłoszenia zamiejscowe obli 


osane są o 30 proc. drożej, firm zagranicznych o 100 proc. Za ogłoszania tabalarycane lub fantaz, dodatk. 50%, 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Za wydawniotwo „Frasa, Wydawnioza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. 


W drukarni własnaj Plotrkowska 101 


